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NOWY POSEŁ W RYDZE U PREZY- 


DENTA RZPLITEJ. r 4ORZYSTAJCIE Z NIEBYWAŁEJ OKAZJI! RA W POLSCE. 
Warszawa, 5 kwietnia. (ab) P Pre- 


Lwów, Legionów 29 || przybywa do Warszawy delegal fun- 


dacji Rockefellera na Polskę p. Lear. 
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Arciszewskiego, P. Arciszewski w (ych 
dniach udaje się na swoją nową pla- MK towarów jedwabzych i sus ennych. 
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KOBIETA RADCĄ MINISTERJALNYM. 


<ówkę. Tylko przez króki czas! Ceny bajecznie niskie Warszawa, 5 kwietnia. (ab) Z dn. 
pa T Korzystajcie z niebywałej okazji! | 1 kwietnia mianowapa została w de- 

partamencie służby zdrowia Min. spraw 

u elefotne NE SOC MYEYHT wewn. radcą prawnym kobicla, adw. 


p. Kkukowska, której powierzono radco- 
stwo prawne wydziału 'hygjeny. 


Warszawa, 5 i (st). + W 
stanie zdrowia prezesa Banku Gosp. 
Kraj. gen. Góreckiego nasląpila tak 
gruntowna poprawa, iż generał zamic- 
rzą już w przyszłym tygodmiu powró- 
cić do dawnych zajęć w centrati Ban- 
ku osp. Kraj. Dotychczas pracował 
on w swem mieszkaniu na Zaliborzu, 
a wyżsi urzędnicy bankawi referowali 
uu codziennie szczegółowo wszyslkie 
ważniejsze sprawy 

——— 
DELEGACJA DROHOBYCZA 
U PREZYDENTA RZPLITEJ. 

Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. G 
PJ. P. Prezydent Wzpliłej przyjął w 
dniu dzisiejszym delegację miasta 
Drohobycza. | 
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ARESZTOWANIE HANDLARZA NAR- 


1 
GEN. GÓRECKI WRACA DO PRACY. i z 
KOTYKÓW W WARSZAWIE. 


(T tem oan od naszego korezpondenit) 

Warszawa, 5 kwielnia. (st) W dniu 
wczorajszym wieczorem w cukierni 
loursa areszlowano niejakiego Aren- 
walda, podejrzanego o handel kokainą 
i inwymi narkotykami jak morfiną, we- 
ronałem i tp. Arenwald, który podawał 
się za doktora, jest bowiem cudzoziem- 
cem, utrzymywał slosunki z różnymi 
osobislościami, bawiąc się w najdroż- 
szych lokalach stolicy. 

czt RAŻŻ 

CHORY KANCLERZ NIEMIEC. 

Berlin, 5. kwiolnia. (Tel. G. P. 
„Berliner Tagoblatl' donosi, że nie 
nastąpiła poważniejsza poprawa w 
stanie zdrowia kanclerza  Miillera. 
Kanclerz cierpi na wąlrobę $ zólta- 
czkę. 


Posg | 
KIEROWNIK POLSKIEJ DRUŻYNY | 
HIPPICZNEJ W NIGEL | 


telefonem od naszeso korespondenta ) 

Warszawa, 5. kwietnia. (st) Do 
komitetu łury międzynarodowych kon- 
kursów bippicznych w Nicci zapro- 
szono pułk. Grzmot-Skotnickiego, do- 
wódcę baranowickiej brygady jazdy. 
Pułk. Skotnicki wyjeżdza 13. bm. i o- | Przybył łu b. sekretarz stanu Kellog, 
bejmie jednocześnie ogólne kierowni- TYGRYS JAKO SMOK WAWELSEI który niezwłocznie odjechał do Pa- 
atwo polskiej druzyny hippiczne' Do artykułu na stronie 7-mej). i ryża 


——J—— 
KELLOG W PARYŻU. 
Le jm 5. kwietnia. (Tel. G. P.). 
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„GAZETA PORANNA” 


kończyć! 


=" 


zmia 7. kwrermma, LUZY. 


PRZESILENIE W PERMANENCH A KURS DOLARA. — NIE PRZEWLEKAĆ DECYZJI. 
| ster następca z silami do pracy i z 


Lwów, 6. kwietnia. 

Bezpośrednio po rozpoczęciu się 
okresu przesileniowego wyrażono 
nadzieję, że potrwa on krótko. Do 
przewidywań takich uprawnial fakt 
że rozwiązanie trudności nie zale- 
ży od zawiłych procesów i układow 
wśród stronnictw, lecz od porozu- 
mienia szczuplej grupy osób, slo- 
jących pod jednym szlandarem i 
idcowo z sobą związanych. Nowy 
rząd, czy rząd zrekonstruowany nic 
musi dbać o sejmowe „języczki u 
wagi”, ani zabezpieczać sobie więk- 


szość drogą żmudnych targów; wy ; 


starczy, jeśli otrzyma aprobatę Pre- 
zydenia Rzeczypospolitej i sankcję 
duchowego kierownika obozu 
Marszałka Pilsudskiego. 


Skoro zatem zlikwidowanie 
przesilenia nie pociąga za soba 


większych przeszkód lechnicznych. 
a z punktu widzenia państwowego 
jest sprawą naglącą, — nic dziw- 
nego, że ogólnie spodziewano się 
odprężenia sytuacji niemal z godzi- 
ny na godzinę. Tymczasem... 
Depesze wczorajsze przyniosły 
zwrot zasadniczy. Przesilenie fak- 
tyczne, choć nie formalne przecho- 
dzi w stan permanencji. Może za 
10 dni, a może za lydzień nastąpi 
rozwikłanie węzła. Dalej tedy kyil 
ną najfantastyczniejsze kombinacje 
kto będzie premjerem? może klo- 
ryś z pułkowników? jaki będzie 
rząd — radykalny, czy umiarkowa 
ny? Gdyby decyzja zapaść miała w 
następstwie jawnych lub półjaw- 


nych  ukladow parlamentarnych, 
znalibyśmy bodaj zarysy możli- 
wości Ale poza drzwi gabinelów 


najwyższych dostojników państwo 
wych nie przedostaje się żaden 
szczegól informacyjny. Ani potwier 
dzenie, ani zaprzeczenie, Nie nie 
kładzie tamy plotkom. 1l to ma 
trwać — może 10 dni... 

A życie biegnie swoim torem i 
to tym pochyłym torem. na które 
weszło w ostatnim okresie porażek 
i niepowodzeń rządowych. Niepew- 
ność polityczna dochodzi do zenilu, 
objawy rozstroju gospodarczego sta 
ją się coraz ostrzejsze. Na iunem 
miejscu piszemy o wczorajszej pá- 
nice na lwowskiej czarnej giełdzie 
i takiej zwyżee kursu dolara, jaką 
pamięlamy z dawnych, najgorszych 
okresów naszej ruiny walniowej. 

Wiemy, że ów przejsciowy kurs 
8.05 nie jesl’ naogół uzasadniony 
„względami rzeczowymi”, bo mimo 
od lat biernego bilansu handłowe- 
go Bank Polski nic znajduje się w 
trudnościach. Ale to nagłe drgnię- 
cie ustabilizowanego zlotego jest o- 
bjektywnie najpoważnicjszym sy- 
gnalem ostrzegawczym. 

Czego dowodzi? W najgorszym 
wypadku — zachiwiamia się obecne 
go systemu gospoxlarczego, w naj- 
lepszym — depresji i nieufności w 
opinji publicznej. Jedno i drugie 
jest złe, jedno i drugie jest dowo- 
dem fiaska politycznego i gospo- 
darczego rządu prof. Bartla. 

Dilajego trzeba skończyć! 
Nie wolno w lak krytycznej chwżli 
bawić się w „nieoficjaluc przesile- 
nia“ i przeciągać decyzję. Nie wol- 
no zwłekać. Rząd musi mieć wol- 
ne ręce i cala energję skierować ku 
uzdrowieniu sytuacji, a lego obec- 
ny, rozlalujacy się gabinet nie mo- 
Że uczynić. 

Prof. Bartel 
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nie mając wobec piętrzących 
nic do powiedzenia. 


pić. 
się trudności 
Niechże jak najszybciej 
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pieniężnym Lwowa. 
Opinje najwybitnieiszychk instytucji bankowych. 
NIEMA POWODÓW DO OBAW. — STABILIZACJA POLITYCZNA PAŃSTWA WARUNKIEM OPANOWANIA SYTU- 


Lwów, 6 kwietnia. 

Slery przemysłowe i handlowe 
naszego miasta zostały ostatnio zaalar- 
mowane, nieprzyjemną zgoła wieścią, 
o zwyżce dolara. Powoli, ale systema- 
tycznie idzie dolar w górę, a ostatnio 
cena jego z dnia na dzień drożeje o 
pół grosza, lub grosz. Na pierwszy 
rzut oka zdawałoby się, że minimalna 
ta zwyżka nie stanowi nic poważnego. 
Grosz czy pół grosza — to lak mało, 
ża każdy przechodzi nad tem do po- 
rządku dziennego. Niestety przy olbrzy 
mich u nas obrotach dolarami, które 
de lacta są drugą naszą walulą, nawet 
ła minimalna zwyżka twoizy poważną 
sumę, 

Chcac dowiedzieć 
nach tej zwyżki, zwróciliśmy 


się o przyczy- 
się do 


szeregu instylucyj bankowych z proś- - 


Panika jest nienzasadniona. ' 


Oddzial dewizowy Banku Przemy- 
słowego poinformował na* nasłępują 
co: Od czasu silnych mrozów dolar 
zwyżkuje. Spodziewaliśmy Się, źe na 
ultimo jak zwykle kurs dolara nieco 
się obniży. Tymczasem wbrew przewi- 
dywaniom na ultimo dolar zwyżko- 
wał, 'a to trochę zdenerwowała ludzi, 
interesujących się giełdą. Uważamy, że 
jest lo słan przejściowy, nie budzący 
obaw. Niestety. ostatnia zwyżka wpły- 
nęła na usposobienie publiczności, któ- 
ra wycofuje wkłady złotowe i zakupu- 
je dolary. Jak zaznaczyłliśny, powody 
obaw są dla nas niezrozumiałe, bo 
kursy dewiz pozostały niezmienione. 

Naczelnik oddziału dewizowego 
Banku Komercialnego udzielił nam 
następujących inflormacyj: Niema żad- 
nych obaw. lofcklywny kurs dolara 


W końcu zwróciliśmy się do dyre- 
ktora jednej z najpoważniejszych na- 
szych instytucyj finansowych, który 
udzielił nam uprzejmie informacji, za- 
strzegając jednak stanowczo anoni- 
mowość. Oto, co usłyszeliśmy: Szano- 
wny Panie Redaktorze! Pytanie pat- 
skie, co do sprawy zwyżki dolara za- 
skoczyło mnie zupełnie niespodziewa- 
nie, ani bowiem przez chwilę nie stara 
łem się sformułować sobie powodów 
zwyżki lej waluty w sposób publiey- 
styczny, chociaż zdaję sobie doskonale 
sprawę z motywów, kłóre w tym wy- 
padku wpłynęły, wpływają obecnie 1 
jeszcze niewątpliwie długi czas wpły- 
wać będą na odnośny štan rzeczy. 
Muszę powiedzieć naprzód, że © spra- 
wie tej można napisać alho cały tam, 
który będzie niczem innem jak rozpra- 
wą nad całoksziałlem naszego życia 
ekonomicznego, albo leż wypowiedzieć 


sam pragnie ustą- | się można krótko w kilku zdaniach, co 


| 
| 


ACJI. 
ibą o podanie powodów haussy dolaro- 
wej. 

Z Banku Powszechnego Związko- 
wego udzielono nam następującej odpo- 
wiedzi: Nie tylko w Polsce, ale także 
zagranicą daje się odczuwać brak do- 
larów. Jośli chodzi o Lwów, to zanoło- 
wać musimy pogłoskę mało prawdo- 
podobną, że powodów należy szukać 
w oslatnich wypłalach świąlecznych. 
Naszam zdaniem na zwyżkę dolara 
wpłynęło przedewszystkiem  przesile- 
nie aabinelcwe, a publiczność pamię- 
tajaca dawne czasy, lokuje wolne kapi- 
iały w dolarach. Zaznaczamy, że Iyl- 
ko efektywny dolar zwyżkuje, nąto- 


miast kurs dewiz pozodtał miezmienio- ; 
„ny i dlatego stan ten nie budzi żadnych 


obaw. 


poszedł nieco w górę, ale kurs dewiz 
na New Jork pozasłał miezmieniony. 
frdiyby złoty spadł, to siłą rzeczy mu- 
siałyby i dewizy pójść w górę. Tak się 
nieszczęśliwie złożyło, że wielkie ban- 
ki mają większe wypłaty w dolarach, 
a lymczasem brak efektywnych dola- 
rów w kraju, hof$kupcy miast pokry- 
wać swe zobowiązańia zagraniczne w 
dewizach, pekrywali je efektywnymi 
dolarami i dlatego daje się odczuwać 
brak dolarów na giełdzie, a co za tem 
idzie hanssa dolarowa. Również na 
zwyżkę dolara wpłynęło mojem skrom- 
nem zdaniem Przesilenie gabinetowe i 
ustąpienie p. Karpińskiego z prezesury 
Banku Polskiego. Zaznaczamy, że tyl- 
ko we Lwowie i w Warszawie jest do- 
lar silnie poszukiwany. Kraków ba- 
wiem słabiej reaguje na zwyżkę dolara. 


Painia wybitnego finansisty. 


z natury rzeczy w tym wypadku uczy- 
nić muszę. Uważam więc przedew- 
szysłkiem, że bardzo ostra zima, która 
w lym roku nawiedziła Polskę i nie- 
zwykle drugie jej przeciągnięcie się, a 


Dziś rano, w związku z pewnemi 
dokonanemi trąnsakejami drzewnemi, 
kurs dolara elektywnego dosięgał chwi- 
lami nawet 86.35. Było to jednak tylko 
zjawisko lokalne, w Krakowie np. nic- 
obserwowane. Poza Lwowem tylko w 
Warszawie i Katowicach dał się od- 
czuć brak dolara efektywnego, czemu 
jednak nie można przypisywać znacze- 
nia. szerszego. gdyż dewizy nie podro- 
żały, a ponadto Bank Polski w War- 
szawie pokrywał każde zapotrzebowa” 
nie dolara. Zresztą wszelkie zakusy 
czarnogiełdziarzy, wymierzone przeciw 


co za tem idzie niewatpliwie oczekują- 
cy nas bardzo ciężki przednowek, są, 
pierwszym zasadniczym powodem u. 
cieczki ludności od złotego i zakupów 
dolara, wychodzących ponad normę. 
Powód drugi, to ciągle jeszcze pany a 
w naszych stosunkach gospod. płyn- 
ność i w związku z tem idąca ilnktuacja 
cen zarówno artykułów pierwszego Za- 
potrzebowania, jak i artyknłów luksn- 
sowych i wogóle tego wszystkiego, co 
składa się ma całokształt naszego życia 
gospodarczego. Dalej zachwianie się pa- 
pierów polskich na gieżdzie nowojor- 
skiej, klóra jest w tej chwili regulato- 
rem życia finansowego całego niema! 
świata, musiało wpłynąć bardzo po- 
ważnie na kurs, refleksje zaś tego do- 
picro obecnie poczynamy odczuwać. 
Wreszcie przesiienie polityczne w łonie 
naszego rządu, które od dłuższego już 
czasu trwa, a klóre — jak nam zapo 
wiadają — jeszcze przez dłuższy czas 
isię przeciągnie, powoduje ponad wszel 
ką wątpliwość wzrost nerwowości w 
dziedzinie naszego życia finansowego 
i — mojem zdaniem — nieusprawiedli- 
wioną zwyżkę dołara. 

Bo trzeba sobie zdać sprawę, że mi- 
mo wszystko, życie gospodarcze Polski 
tężeje z godziny na godzinę i niema 
żadnych usprawiedliwionych powodów 
do tego, ażeby w zakresie naszych sto- 
sunków walutowych nastąpił? jakiś 
gwałtowny przewrót. Że rozmaite hyje- 
ny <czarnogieldziarskie zechcą wyko- 
rzystać wspomniane poprzednio prze- 
zemnie momenty — jest jasne, nie po- 
winno to jednak wywoływać żadnego 
zdenerwowania w szerszych sferach 
publiczności, które winny zachować 
zaulamie do złotego i nie iść za owczym 
pędem, wywoływanym przez jednostki 
z pod ciemnej gwiazdy. Rzeczą rządu 
" jednak, względnie czynników kierują- 
cych państwam, winno być skrócenie 
jak najbardziej — o ile to możliwe — 
okresu trwania przesilenia, jestem bo- 
wiem pewny, że z chwilą ustalenia się 
stosunków politycznych, wszelkie zabie- 
gi czarnogiełdziarzy, spekulujących na 
zniżkę złotego, względnie na zwyżkę 
dolara, pójdą na marne. 


Dolar wraca do normy. 


złotemu, muszą już choćby z tej przy- 
czyny spalić na panewce, że — jak 
wiadomo — nowa ustawa Banku Pols. 
postanawia, że każdy obywatel, zgła- 
szający się do Banku Polskiego z ilo- 
ścią złotych, sięgającą do 50 Lys. 
zł. otrzymuje pełnowartościową walutę 
obcą wzgl. walutę złotą. 

, Pod wieczór lokalne zjawisko zwyż 
ki dolara takže i we Liwowie znikło, 
gdyż kurs wykazał tendencję zniżkową, 
spadając na 8.92, 8.91 i pół i 8.91. 

| Jutro spodziewane dalsze uspokoje: 

nie. 
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z dnia 7. kwielnia 1929 


I r0ZWiĄZANE 


Dzwadze czynników decydujących. 


OSTATECZNEJ ME NIE NALEŻY OCZEKIWAĆ WCZEŚNIEJ, JAK ZA TYDZIEŃ, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 5. kwietnia. (ab) Kon 
ferencja wczorajsza Premjera Bar- 
Ha z Marsz. Piłsudskima rzuciła pe- 
wne światło 
we, o Htóremz tyle mówi się I pisze 
w ciągu ostalimich tygodni. Wyja- 
śniła ona przedewszysukiem fakit. że 
Premjer Bartel z całą pewnością 0- 
puszcza swoje stanowisko. Drugim 
ważnym szczególem, który przymio- 
sla czwawikonua konferencja jest lo: 
że decyzji co do dalszych losów o- 
becnego rzadu bez względu na to, 
azy to będzie usiąpienie całego ga- 
binetu, czy też tylko wymiana sze- 
regu foteli ministerjalnych, nie na 
leży oczekiwać woześniej, jak za 
tydzień. Decyzja zostanie powzięla 
po bardzo szezegółowem zbadaniu 
obecnej sytuacji politycznej, mie 
może być zatem wyrazem nastroju 
chwiłi, lecz musi być aktem o glęb- 
szem znaczeniu uwzgiędniajucym 


dotychozasowe doświadczenia, jak 
również biorącym pod uwagę naj- 
bliższą przyszłość, ma której u- 
kształtowanie oczywiście będzie 
nala wpływ decydujący. 

Z tego zdają sobic sprawę mie 


tylko majwyńższe czynniki rw pań 

srwie, lego samego zdania jest p. 
Prezydent Rzpiitej, który uczestni- 
czy we wszystkich naradach i kom- 
ferencjach, gdzie omawiama jesl 
sprawa zmiamy w nządz zje. Wszysł- 
ko to razem dowodzi, że decydują- 
te czynniki doceniają powagę sy- 
łuacji 1 pragną znaleźć dla niej wyj 
ście, któreby odpowiadało interesom 
państwa. 

Warszawa, 5 kwietnia. (Tel. G. P.). 
Jak się dowiaduje AW, wszelkie pegło- 
ski personalne co do składn nowego 
gabinetu są zgoła nierealne, gdyż ża 
tne decyzje co do tego jeszcze nie za- 
padły. W każdym razie wiadomo je- 
dno, iż premjer Bartel do przyszłego 


gabinetu nie wejdzie, jak również po- R 


zhawione są podstawy pogłoski o obję- 
ciu przezeń prezesnry Banku Polskie- 
go na miejsce p. Karpińskiego, klórego 
mandat wygasa obecnie. P. Premier 
Bartel po utworzeniu nowego gabinetu 
wyjechać ma na kilka miesięcy zagra- 
nicę dla przeprowadzenia kuracji. 
Warszawa 5. kwietnia. (ab) Pra 
sa paryska przynosi o przesiłemiu 
ministerjalnem w Polsce jedynie 
gole fakty bez żadnych komentarzy. 


KONFERENCJE MINISTERJAL- 
NE U P. PREMJERA BARTLA. 

Warszawa 5. kwietnia. (ab) W 
ciągu dnia dzisiejszego p. Premjer 
Bartol przyjął trzech ministrów 
swego gabinetu. Konferorvat kolej- 
mo z p. min. spraw wewm. Skład- 
kowskim. z p. min. Zaleskim i wi- 
cemin. skarbu Grodyńskim. Konfe- 
rencje te były poświęcone — jak 
zapewniają — załatwieniu bieżą- 
cych spraw resortowych, 


GŁOSY PRASY STOŁECZNEJ O PRZE- 
SILENIU. 

Warszawa, 5 kwielnia. (Tel. G. P.). 
„Głos Prawdy“ w artykule „Nie kryzys 
lecz wzmożenie energji* polemizuje z 
prasą opozycyjną w sprawie obecnego 
przesilenia rządowego. Zdaniem 
dziennika obecna sytuacja nie oznacza 


na przesilenie nząco- | 


| kryzysu lecz tylko zmianę sił, nie zaś 
| zmianę dróg i środków. 
„Gazeta Warszawska* podkreśla, 
że w dobie pomajowej przesilenia przy 
brały inny charakter.  Teraźniejsze 
przesilenie gabinetowe trwa właściwie 
już trzeci tydzień i wiąże się bezpośre- 
dnio z przesileniem całego systemu 
rządzenia. 
„/Kurjer Poranny“ podkreśla, że na 
razie rząd Bartla nie jest jeszcze w 
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Są już do nakyda w największej i najszcześliwszej Kolekturze 
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750.000 źłotych 
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Wyciąć i wypełnione przesłać! 
Zamówien.e G. P. 
Do Kolektury „NADZIEJA“, Lwów, Sykstuska 6. 
Proszę o nadesłanie nas ępujątych losów 1 klasy: 
+. «. . . losów całych 
połówek po ,, 
ćwiartek po „ 


Imię i nazwisko. . « e « » 2 


Matgurasyine Uroczysie 


Trybunału Stanu. | 


WYZNACZY SĘDZIEGO DLA 


stanie dymisii,' 

„Robotnik“ 
sów t. zw. sejmokracji tylko raz jeden 
zdarzyło się tak długotrwałe przesile- 
nie. 

Dziennik donosi, że w związku z 
sytuacją polityczną miał się pojawić w 
dniu 5 bm. w szeregu pism warszaw- 
skich wywiad z Marszałkiem Piłsud- 
skim, jednak w ostatniej chwili został 
odwołany. 


pisze, że nawet za cza- 


QŻE DOWIEDZIEC, ŻE V NA, 


eme na 


Państwowej Loterji 
Klasowej 


Lwów, Sykstuska 6. 


DE 


ZŁ 20; CJi - Z*. 40. 


po zł. 40.— 
20.— 
10.— 


uiszczę n tyshmi s: po otrzyma- 


nin oryg n liych losów błankietem PKO, p ¿ez Firmę za aczonym 


SPRAWY 


MIN. 


CZECHOWICZA. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


| Warszawa, 5. kwietnia (ab) W obec- 
nej siedzibie Sądu Najwyższego odbyło 
się w piątek pierwsze uroczyste posiedze- 
nie Trybunału Stanu, Trybunałowi prze- 
| wodniczy prezes Sądu Najwyższego Siu- 


piński, sekretarzował sędzia Sądu Apcla- 
cyjnego Łukaszewski. W wielkiej sali 
Sądu  Najwyższegi zjawili się wszyscy 
członkowie Tryhunałua Stanu w liczbie 
dwunastu, prekuratorowie i posłowie, 


| 
| 
| 


(ię 6) 


-Żadajcie 
francuskie 
bibułki cygaretowe. 


którzy będą popierać oskarżenie, a tc 
pp. Jan Pieracki (Klub Nar.) poseł Hen- 
ryk Wyrzykowski (Wyzw.). Brakło jedy- 
nie posła Liehermana (PPS.), który w 
sprawach rodzinnych wyjechał zagrani- 
cę i w najbliższych dniach wraca do 
Warszawy, Pozatem przybyli sędziowie 
Sądu Najwyższego, oraz grupa dzienni- 
karzy. 

Mimo, że rozprawy przed trybunałem 
stanu są jawne, z publiczności nikt się 
nie zjawił Same posiedzenie trwało krót 
ko. Ograniczyło się jedynie do zaprzysię- 
żenia członków Trybunału. Sam akt 
przysięgi odbył się bardzo uroczyście, 
Nastąpiło posiedzenie miejawne Trybu: 
nału stanu, na którem dokonano wyboru 
podwójnego kompletu sędziowskiego, 
Pierwszy komplet slanowią sedziowie 
Milawski i Thugutt, drugi Bogucki i Le- 
dnicki. Trybunał Stanu wyznaczy sędzie- 
go, któremu powierzone będzie prowa- 
dzenie dochodzeń w sprawie b. min, 
skarbu Czechowicza. 

—— 

KONSUL POLSKI W IRLANDJI. 

Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. G. 
P) W dniach najbliższych udają się 
do Dublina na nowoułtwcnzoną pla- 
cówkę konsularną pp. Dobrzyński, no- 
womianowany konsul i Żażuliński ja- 
ko wicekonsul. 

eee ata 
ARESZTOWANIE SOCJALISTÓW 
LITEWSKICH. 

Berlin, 5. kwietnia. (Tel. G. P.. 
Socjalistyczny „Vonwärts“ donosi z 
Kowna, że aresztowania wśród socja- 
listów litewskich rozszerzają się rów- 
nież na prowincję. Aresztowano w Po- 
niewieżu jednego z przywódców Kis- 
sena, którego przewieziono do Kow- 
na. Dziennik stwierdza, że aresztowa- 


nia te są tylko przygotowaniem do 
wielkiego wystąpienia rządn Waldes 
marasa przeciwko  partji socjalisty- 
cznej. ; 

Kaasma © pennad 


BURESCH KANGLERZEM AUSTRJI? 

Wiedeń, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Obecnie wymieniają jako najpoważ- 
niejszego kandydata na stanowisko 
kanclerza państwa  dolychczasowego 
dolno-austrjackiego starostę krajowe» 
go Burescha 

p ww a 
ZAKOŃCZENIE AUSTR. STRAJKU 
METALOWGÓW. 

Wiedeń, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Strajk w przemyśle metalowym za- 
kończył się. Robotnicy wracają da 
pracy w poniedziałek. 

e por 
DZWONY CERKIEWNE A RADIO.. 

Moskwa, 5. kwietnia. (Tel. G. P»). 
W Leningradzie zamknięta została 
słynna cerkiew Joanna Predteczy na 
Przedmieściu Wyborskiem. Prasa mo- 
tywuje to zarządzenie tem, iż dzwony 
cerkiewne przeszkadzają słuchaniu 
radja z radjostacji nadawczej, położo- 
nej w bliskości okolicy. 

—O— 
MILION ZNISZCZONYCH DRZEW. 

Bogota (Kolumbja), 5. kiwietnia. 
(Tel. G. P). Huragan poczynił wielkie 
spustoszenia w plantacjach bananów 
w Santa Manta, niszcząc z górą miljon 
drzew. Szkody obliczają na 100 tysię: 
cy funtów, 
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TZYCZYNĄ  MiSSiyGiJ 


bolszewickiego czekisty w Baranowiczach? 


„GAZETA PORANNA" 


Gid 


e 


„a, 


z dnia 7. kwietnia 1929. 


nego zamaciii 


KONSUL SOWIECKE SZACHOW W BARANOWICZACH. — C'EŻKI STAN REFERENTA KUCHAR- 


KGWSKIEGO. — UROCZYSTY POGRZEB ŚP. ZBŁAZKOWSKIEGO 
UDAJSAC WARIATA, 
POSELSTWU SOW. 


WYZYWAJĄCO, CZĄSAM 
PRZECIW 


O 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 5. kwietnia. (st) Wla 
dze bezpieczeńsiwa prowadzą z ca- 
ła energją dalsze śledzuwo w spra- 
wie niesłychanej zbrodmi w Barano 
wiczach, dokonanej przez urzędnika 
bolszewickiego, Lwana Apanasiewi- 
cza. Zeznania czekiisty, zlożcne ub. 
nocy w szpitalu miejskim w Bara- 
nowiczach, w których zbrodniarz 
ten z calym cynizmem przyznał się 
do tego, że działał z premedylacja 
i planował dokonanie zamachu je 
szeze przed rokiem, wywołały od 
ruch 

zrozumiałcgo oburzenia 
w calej opinii polskiej. Konsul sow. 
Szachow, który przybył wczoraj de 
Baramowicz, początkowo zażądał 
widzenia się z A.pamasiewiczem. Za. 
stępca starosty Lubelski wyjaśnił 
mu, iż widzenie się z aresztowanym 
przed zakończeniem śledztwa jest 
niediopuszczalme. P. Szachow mie 
nalegał więcej, stwierdziwiszy, że 
zupełnie rozumie _ postępowamie 
naszych władz i poprosił o rozmo- 
wę z sędzią śledczym Huczkow- 
skim i prok. Hodeckim. Po d'luższej 
rozmowie oraz po dokładnam zapo- 
znaniu się z aklami śledzuwa, kiom- 
sul pnzybył do gabimeliu p. Starosty 
i połączył się 
z poselstwem sowjcckiem 

w Warszawie. Rozmawiał przez te 
lefan z pierwszym sekretarzem po- 


salstwa p. Lenka, któremu złożył 
szczegółową relację z przebiegu 


śledztwa. Następnie jeszcze p, Sza- 
chow połączył się z Warszawa z 
drugiego telefonu. I ta roamowa by- 
ła mtrzymana w stylu urzędowym. 
P. Szachow mo roz trzeci dzwtaniił 
już z hotelu, przyczem zażądał œd 
służby hotelowej, by go pozostawio 
no w hotelu samego. Po tych roz- 
mowach przylbyłł jeszcze raz do sta- 
rosty i oznajmił, że niema żadmych 
zastrzeżeń co do przebiegu śledz- 
twa. które jest prowadzone z calą 
hezsironnością. Co do osoby Apama- 
siewicza konsul Szachow zaznaczył, 
iż nie zna go zupełnie i nie o jego 
działalności powiedzieć nie możę.— 
Dziś o godz. 12 w południe konsu! 
Szachow opuścił Baranowicze. u- 
daire się da Warszawy. 

Ofiara Apanasiewicza. referenl wv- 
działu bezpieczeństwa Kucharkowski, 
umieszezony w klinice chirurgicznej 
Uniwersytetu wileńskiego. miał być 
wczoraj operowany. Konsyljum lekarzy 
w ostatniej chwili 

odwołało operaoję. 
Przeświellania rentgenologiczne wyka- 
zały, że kuli narazie wyjąć nie mo- 
żna. Kula tkwi w móżdźkn i znajduje 
się w trakcie opadania. O ile opadnie 
i nie wywoła zapalenia ropnego, wów- 
czas będzie można przystąpić do ope- 
racji. Ukazanie się ropy może być za- 
bójcze. Stan Kucharkowskiego jest bar- 
dzo ciężki. Decyzja co do operacji może 
zapaść dopiero za kilka dni. 

Pogrzeb śp. post. Żelazkowskiego 
odbędzie się jutro o godz. 10 rano. Do 
Baranowicz przyjechaly już malka i 
siostra zabitego. Żelazkowski był pod- 
oficerem rezerwy i posiadał odznacze- 
nia wojskowe. Garnizon wojskowy de- 


leguje na pogrzeb pluton wojska oraz 
orkiestrę,  Plulon honorowy delegują 
również Slrzelcy i Sokoli. Pogrzeb za- 
mieni się zapewne w wielką 
manifestację narodową. 


Żona Apanasiewicza twierdzi, że a | 
zamachu nic nie wiedziała i że wogóle ' 


MATKA. PO STERUNKOWEGO 
ODSZKO DOWANIE, 


— MORDERCA ZACHOWUJE SI: 


WYSTAPI 


| nigdy nie wiajemniczał jej w sprawy 
służbowe. Władze bezpieczeństwa za- 
trzymały ją w areszcie policyjnym do 
dyspozycji sędziego śledczego. 
Apanasiewisz zachowuje się w szpi 
talu wyzywająco. O czynie swym twier 
dzi, że jesl lo jeden z etapów walki pro- 


Uroczyste oznaczenie 
kolejarzy i pocztowców 


NA ZAMKU WARSZAWSKIM. 


Warszawa, 5. kwiotnia. (st). W 
dniu 14. bm. odbędzie się na Zamku 
uroczystość dekorowania 350 kolejarzy 
i 115 pracowników pocztawych krzy- 
żem zasługi. Dekoracji dokona osobi- 
ście p. Prezydent Rzylitej. krzyże za- 
sługi będą przyznane pracownikom 
państwowym dwu tych ministerstw, 
którzy wyróżnili się słarannością i o- 
fiarnością w pracy i wzotrowem swem 


spełnianiem obowiązku. Pracownicy 
dyrekcji kolejowych oraz poczt i tele- 
gralów przyjadą do Warszawy w 
przeddzień uroczystości, a w dniu de- 
korowania odbędzie się uroczyste na- 
bożeństwo w katedrze św. Jana. Na 
nabożeństwie obecny będzie 
dent Rzplitej. Odznaczeni podejmowa- 
ni będą obiadem przez min. komunri- 
kacji, oraz min. poczł i tel. 


Komu przysługuje 15 prc. 
dodatek komunalny ? 
WYJAŚNIAJĄCY OKÓLNIK MINIST. SPRAW WEWN. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 5. kwietnia. (sty Mim. 
Aprew wowm. wystekowało do wszy 
spkich wojewodów dkólnik, w któ- 
rym wyjaśnia, że 14% dodatek ko- 
munalny przysługuje jedynie tyiko 
przeownikam konumatnym, malto- 
ania nie tyczy się platnych czlon- 


ków zarządu miast wydzielonych. 
Górnik ten zestal spowodewany 
cktiecznością, iż w mielktórych mia 
dach członkowie zarządu pobierają 
miestrsznie wspomniany wyżej do- 
datek. 
l 


Wielka pożyczka hipoteczna 
dla Polski. 


Warszawa, 5. kwietnia. (ab). Z Pa- 
ryża donoszą o szczegółach rokowań, 
toczących się od szeregu lygodni w 
Paryżu o polską pożyczkę hipoteczną. 
Szczegóły le pokrywają Się niemal 
całkowicie z wiadomościami, jakie się 
niedawno pojawiły w Warszawie w 
prasie polskiej. 


Rada Ligi Naro 
w Madrycie 


Genewa, 5. kwietnia. (Tel. G. P.). 
W porozumieniu ze wszystkimi człon- 
kami Rady L. Nar. następne posiedze- 
nie Rady Ligi odbędzie się w dn. 10. 


Zwiiaśi przylaciela 


Pożyczka ma sięgać ! 


4—5 miljonów funtów szterlingów i 
| stanowić poedsławę finansową dla u- 
tworzyć się mającego w Warszawie 
Banku Hipotecznego. Obligacje hipo- 
| teczne będą realizowane wyłącznie 
we Francji ze względu na sytuację 
| niekorzystną na rynkach finansowych 
Londynu i Nowego Jorku. 


dów zbierze się 
10 czerwca. 


czerwca rb. w Madrycie. Przesunięcie 

terminu zwołania Rady nastąpiło ze 
| względu na wybory do parlamentu 
| angielskiego. 


Prandi, Herida 


r 


ODPŁYNĘŁY DO AMERYKI NA KRĄŻOWNIKU FRANCUSKIM. 


Brest, 5 kwietnia. (Tel. G. P.). Tru- 
mną ze zwłokami ambasadora Herri- 
cka wyniesiona zostala z arsenału w 
otoczeniu oddziałów wojskowych ze 
sztandarami. Za trumną postępowali 
przedslawiciele władz. Na drodze orsza- 
ku żałobnego zebrał się ołbrzymi tium. 
Po przybyciu do portu, trumnę spusz- 
czono na kanonierkę, która przewiozła 


ją do statku wojennego Tourville. Zalo- 
| gi statków oddawały honory. W chwili, 
i gdy lrumnę wciągano na pokład, rozy 
| legła się salwa 19 wystrzałów armat- 

nich. Trumnę ustawiono w urządzonej 

na pokładzie kapliey żalobmej. Niedłu- 

go potem statek wyruszył w drogę do 
| Ameryki, 

Å Åm 


Prezy- ! 


siluje szerzyć w sæpitalu propagandę 1 
wygłasza mowy demayogiczne. Twier- 
dzi, że żałnje, iż tak mało ofiar padlo 
| z jego reki. Mięsa wcale nie jada, ża 
da lylko mlecznych potraw i żąda, hy 


mówiono do niego tylko po resyjsku. 
Chwilami udaje warjała. 

Władze bezpieczeństwa ustaliły, że 
„Mpanasiewicz jako zdekonspirowany w 
Berlinie członek GPU, pragnął zwrócić 
na siebie uwagę władz sowieckich w 
Moskwie. Korzystając ze swego pobytu 
u brala pod Baranowiczami, rozpoczął 
na wsi agitację bolszewicką. Gdy do- 
znał nieżyczliwego przyjęcia ze strony 
brata, spokojnego człowieka, usiłował 
zorganizować rzekomy zamach na jego 
osohę. Miała mu być pomocna przytem 
jego żona. A gdy i to nie udało się, do- 
konal sam zamachu, 

Matka zabitego post. Żelazkowskie- 


| go wysłąpi na drogę sądową przeciwko 
| poselstwn sowjeckiemu w Warszaw:o 


== O Be - maa O MAO a mz. || | | mA E a BO AE REA e 0 > 


o odszkodowanie. 

Warszawa, 5 kwicinia. (Tel. G. P... 
W związku z nieścisłemi informacja- 
mi niektórych pism, PAT upoważniona 
jest do stwierdzenia, że rewizja policyj 


na u Apanasiewicza ustaliła, że Apana- 


siewicz nie posiadał przy sobie żadnych 
dakumentów politycznych, Nie był on 
arósziowany przez władze bezpieczeń- 
stwa, natomiast sam zgłosił się o po- 
moc do policji, przyczem od początku 
traktowany był przez władze policyj- 
ne jako człowiek znajdujący się w sła- 
nie podniecenia, któremu należało o- 
kazać pomoc i ułatwić wyjazd do Mo- 
skwy. 


ZNIŻKI RUMUŃSKIE NA POWSZ. 
WYSTAWĘ POZNAŃSKA. 

Poznań, 5. kwietnia (Tel. G. P.) Do 
szeregu parstw, które udzielą zniżki dla 
odwiedzających Powszechną Wystawę 
Kraj. w Poznaniu, przyłączyła się rów- 
nież Rumunja, Koleje rumuńskie przy- 
znaly 50% zniżki dlo powracających 7 
Powsz, Wystawy Kraj. w Poznaniu. 

—— 


WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ. 
Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. G. 
P.) W 23 dmiu ciągmienia 5-tej klasy 
Loterji państw. padły główniejsze wy- 
grane na następujące numery: 150.000 
zł. nry 50257 i 186640 (tj. każdy po 
75.000 zł.). 3.000 zł. nr. 2431. 2.000 
zł. nr. 403336, 41525, 61551, 72048, 
90267, 110664, 114116, 135.170. 
P. LESZCZYŃSKI NIE OBEJMIE 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 
Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. C. 
P.). Artysta Teatru Polskiego p. Jerzy 
Leszczyński zrezygnował z propozy- 
cji abjęcia Teatru im. J. Słowackiego 
w Krakowie i cofnął swą kandydaturę, 
— M —— 
KATASTROFA W PLYMOUTH, 
Londyn, 5. kwietnia (Tel. G, P.). Przy 
Przy kopaniu rowu w Plymouth, wskutek 
zawalenia się muru zabitych zostało 5 
robotników, 2 zaś odniosło rany. 


sama. (ih 
LOT TRANSATLANTYCKI NIEZWYKŁY 
DROGĄ, 

Berlin, 5. kwietnia (Tel. G, P.). Z po- 
czątkiem czerwca lotnik szwedzki Arend. 
herg z dwoma ludźmi załogi rozpoczyną 
łot transallantycki drosa na Island ję, 


Grenlandije i Labradon 


| ziddziej U 


we krwi- ETE ianaalciela, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 7. kwietnia 1928. 


NIE POMOGŁO OFIŁKZE SKWAPLIWE UKRYWANIE SiĘ. — „Z ZA WĘGLA ŚMIERĆ GO DOSIĘGŁA”. — 
MORDERGA ZDRADZIŁ SIĘ PRZED WSPÓŁWIĘŻNIEM. — SKAZANY NA 5 LAT WIĘZIENIA. 


Lwów, 6 kwictnia 

(—( W Kiernicy, pow. Gródek Ja- 
zieloński, 29-letni Dmytro Borecki od- 
znaczał się „długiemi palcami“ i z lego 
powodu miał szereg zatargów we wsl. 
Dopuściwszy się kradzieży na szkodę 
gospodarza Andrzeja klałana, został © 
kradzież lę oskarżony przez Iwana La- 
"ha, Na podstawie tego doniesienia a- 
reszlowano go i odslawiono do sądu, 
gdzie został zasądzony na 5 miesięcy 
więzienia. Po powrocie do wsi po od- 
byciu Kary, Borerki począł się odyrażać 
Lachowi, zapowiadając mu, że nie po- 
zostawi go przy życiu. 

Lach istotnie wziął sobie tę groźbę 
do serca, znając doskonale  lioreckie- 
go, klóry był zdolny do każdej zbrodni. 
Z lego powodu unikał go, wieczorami 
nie wychodził z domu, niemniej jednak 
nie uniknął zemsty, Wieczorem dnia ) 
19 listopada ub. r. Borecki, który bez 
przerwy od chwili wyjścia z więzienia, 
azyhał na sposobność wykonania tej 
zemsty, dopadł go w pobliżu swego do- 
mu i jakiemś tępem narzędziem tak go 
zmasakrował, że Lach wyzionął du- 
cha. Podejrzenie padło oczywiście ma 
Boreckiego, gdyż wiadomo było we 
wsi, że się Lachowi odgrażał, Po are- 
szlowaniu Boreckiego znaleziono na 
jogo ubraniu ślady krwi. Borecki wy 
pierał się zarzuconego mu czynu. W 
czasie pobytu w areszcie śledczym | 


Il kila m 3a SANIEGZA 


rozhukany temperament apasza. 


WALKA WYWIADOWCY Z AWANTURNICZEM TOWARZYSTWEM. - KRÓL 
PRZEDMIEJSKICH SZUMOWIN DOSTAŁ KULĄ W NOGĘ, 
ODPOWIE PRZED SĄDEM. 


Lwów, 6 kwietnia. 
(—©) Już we wczorajszym numerze 
donieśliśmy pokrótce o krwawem zaj- 
ścin na rogałce jarowskiej. Obawia, 
dowiadujemy się szczegółów tej afery. 
We czwartek wieczorem w rostau- | 
racji Russa, na rogatce janowskiej, za- 
bawiało się pewna towarzystwo, do kló 
regn przyłączyli się niejaki Kryłowski 
i znany apasz Mieczysław Reiter, któ- 
ry przybył z dwiema dziewczętami lek 
kich obyczajów. Na tle zazdrości o je- 
dną z nich doszło do awanlury wśród 
tego towarzystwa, klóre około 9 godzi- | 
ny wieczorem opuściło restaurację i w | 


dalszym ciągu wyprawiało brewerje na 
ulicy, zakłócając spokój. 

O tej porze przechodził w pobliżu 
wywiadocwca Anczakowski, który usły- 
szawszy krzyki, wezwał baljarów do 
uspokojenia się. Wówczas Kryłowski 
odezwał się doń w sposób obelżywy i 
podał Reiterowi laskę, by ten obił wy- 
wiadowcę. Anczakowski wyjął rewol- 
wer i strzelił dwa razy w powietrze, a 
gdy to nie pomogło i Reiter dalej nacie- 
ral na niego, strzelił poraz trzeci i zra- 
nił Reitera w lewą ik KIE 


Wszy cy zwolennicy kina powinni skorzystać £ Osazji i oglądnąć naj- 
DAMA Z LOŻY Nr 13 w KINIE 


lepszy film À 

sezonu 2 GRET GARBO APOLLO. Początek 1-go 
seansu godz. 8 osta'niego godz. 9*30. —* Jutro w niedzielę o godz. 1145 
WIELKI PORANEK. 


zabójstwa. Po przeprowadzonej rozpra 
'wie sąd skazał go na 5 lat ciężkiego 


przed jednym ze współwięźniów przy- | 
więzienia. Obrońca oskarżonego wniósł 


znał się do zabójstwa. 
Wczoraj stanął on przed Senatem Ji 


Ui. pod przewodniciwem radcy Ben- | zażalenie nieważności. 
daszewskiego, oskarżony o zbrodnię —<— 
I EESTE ERY POUR 


łwowskiego. 


ZAGROŻONY FINANSOWO WŁAŚCICIEL GARAŻU I B. PRZEDSIĘBIORCA 
PRZEWOZU POCZTY, P. WERNER, STRZELIŁ DO SIEBIE Z REWOLWE- 
RU. — LEKARZE MAJĄ NADZIEJĘ URATOWANIA GO. 

Lwów, 6. kwietnia. leniu mu pierwszej pomocy, odwiozło 

(—). Wczoraj wieczorem wydarzył | g0 do szpitala. 

się w naszem mieście fakt zamachu Desperat liczył lat 49 i ostatnio, 
samchójczego, który w sferach prze- | mimo wielkiej rozpiętości swego.przed- 
mysłowych wywołał wstrząsające wra- | Siębiorstwa, znalazł się w poważnej 
żenie. Oto znany przemysłowiec | opresji finansowej. Nie mogąc znaleźć 
lwowski p. Władysław Werner, wla- wyjścia z ciężkiej dla siebie EL 
ściciel garażów i warsztatów samocho- 
dowych przy ul. Michała 8, oraz b, 
przedsiębiorca przewozu poczty targ- 
nal się na życie, strzełiwszy do siebie 
przed godziną 5-ią wieczorem z rewol- 
weru w okolicę serca. Na szczęscie ku- 
la ominęła serce. Pogotowie po udzie- 


e pomme 


(—) Edward Janiszewski, liczący 
lat 21, z zawodu młynarz, czuł sym- 
patję do Stefanji Miklosz, zamieszka- 
lej przy ul. Kętrzyńskiego 37. Miklo- 
szówna jednakowoż mie bardzo od- 
wzajemniała mu się i zawarła znajo- 
ineść ze Stefanem Derkaczem. Znajo- 


SZA | 


A FONADTO 


Kryłowskiego aresztowano, a Rej. | mość ta nie pozostała bez skutku. Mi- 

RAW t mo to Janiszewski nie wyrzekł si 

tera odwicziono do szpilala. Po wy- ę y e 

j PE 1 adai swej miłości i w dalszym ciągu mole- 
ef podz WIA f 

zarowieniu będzie on odpowiadal ZA | -tował Mikloszównę atektami, oświad- 


| 
| Lwów, 6. kwiolmia 
| 
| 


M publiczny i czynne targnięcie się 
na wywiadowcę. gdy 


Wyrok śmierci w procesie 
o zamordowanie kobiety w Uhnewie. 


KRZĄCZKOWSKI SKAZANY NA ŚMIERĆ PRZEZ POWIESZENIE, 
DŁUGOSZ NA 8 LAT C. WIĘZIENIA. 
Lwów 6. kwieimia. QOhrońca zasąklzonego ma karę 
(—) Toczący się od trzech dni | Śmierci Krzaczkawskiego zgłosił za- 
proeds przeciwko Michałowi Knzacz | żałonie nieważności, a obrońca. Dhu- 
kowskienu i Andrzejowi Długoszo- | 5057a. zasl zegł scbie 8 dni do ua- 
wi, mordercom śp. Tekk Żurawiec- | MYSlu. 
kiej w Uhnowie, dobiegł wezoraj 
końca. Sgdziawie przysięgi: poltrwier | 
dzili pyłtanie główne odmośnie do 
winy Krzaczkowsikiego w kienumku 
zbrodni skrytobójczego morderstwa | 
a na podstawie iego wendylktu Try- 
bumat zasądził Krzaczkowskiego na | 
karę Śmierci pzez powieszenie. | 
Natomiast sędziawie przysięgli za- 


czając, że gotów jest ją poślubić mimo 


dziecka, przyczem, w dalszym 


a 


U 


da 


Lwów 6. kiwielnia. 

(-) Przed sędzią Lyczkowskim 
odpowiadał wczoraj b. posterumio- 
wy Policji Stanisław Pater. oskar- 
bany o wysiiępok sanrowolnego wy- 
dalenia się ze służby. Pater miesz- 
kaf na Bogdamówice, a służbę peł- 
mił w mieście. Władze pnzelożone 
polecły mu zamieszkać w kosza- 
rach policyjnych przy uł. Kazimie- 


pmzeczyli pytanie w kierunku zbro- 
dni sdkryitoibó jczego mowderstwa co 
* do odk. Dlugosza, a potwierdzili je- 
dymie pytam ie drugie "w kierunku 
zbmodni  usiłowanego morderstwa. 
-"Trylbumał zasądził go na 8 łat cięż- 
kiego więzienia. 


„Ji DANIĘ niłuję, ubie I 


nawet mimo dziecka“. 


NIEZRAŻONY NICZEM MŁODY MŁYNARZ, ZAMIAST RAJU MAŁŻEŃSKIE 
GO, ZAFASOWAŁ 4 MIESIĄCE WIĘZIENIA. = 


Str. 5 


postanowił uciec ad życia. Przybył po 
południu do swego garażu : usiadłszy 
na stojącym na pedwórzu starym wo: 
zie pocztowym, popełnił zamach sa- 
mobójczy. Vrzedlem napisał dist do żo- 
ny, syna i do kierownika warsztatów, 
w którym podał molywy swego czynu. 
Jak się dowiadujemy ze szpitala, ży” 
ciu jego nie grozi niebszpieczeństwo, 
0— 

. . i e 
Kiedy jest zapóžno 
na ożenek? 

Nowy Jork, w kwietniu. 

Może dopiero poraz . pierwszy 
w historji sadownictwa uslałonc zo 
slalo, kiedy mężczyzna jest już za 
stary, aby wstępować w związek 
malżeński. 

Sędzia De Haven w Memphis 
(w Ameryce Północnej) oświadczyt 
w czasie rozprawy nad jedną spra- 
wa rozwodowa, że mężczyzna, któ- 
ry się nie ożenił przed czterdziestym 
piatym rokiem życia — nie powi- 
nien już się żenić zupełnie. będzie 
on już lak przyzwyczajony do ży- 
cia niezawisłego, kawalerskiego. ta- 
ką masę będzie miał rozmaitych 
nawyczek, że nie potrafi się nigdy 
dostosować do współnego życa mał 
żeńskiego, szczególnie z` kobietą 
młodą. 


smakaj SS ZL. niz 0 s 


Popierajcie „Ligę 
| w Piarsżą i rzeczną! 


| poślubię 


| ciągu spotykał się z jej odmową, vd- 
grażał się następującemi słowami: 
„Jak ty go (Derkacza) nie porzncisz, 
ło ja ciebie zamordnję”*. Przestraszoma 
grożbami Mikloszówna wniosła prze- 
ciwka niemu doniesienie karne o 
zbrodnię niebezpiecznych pogrózek. 

Wczoraj Janiszewski za zbrodnię 
tę odpowiadał przed sędzią Szulisław- 
skim, który zagądził go na 4 miesiące 
więzienia. 


PASTILLES 
VALDA 


Sprzedaż w aptekach 
i akladach aptecznych. 


A. 

| j ułatwiają oddychanie. 
| 

| 


nezerter ze a służby nalicyjnel. 


POSTERUNKOWY SKAZANY NA 4 TYG. ARESZTU 
WOLNE OPUSZC ZIINIE SŁUŻBY. 


ZA SAMO- 


albowiem policja we 
Lwowie jast skoszarowana. Pole- 
conie to otrzymał Pater 8. grudmia 
ub. r. t już nastepnego dnia więcej 
do służby się nie jawil. 
Na wczorajszej rozprawie oskar- 
| żony tlumnaczył się ciężką chorobą. 
Został on zaszdzony na 4 tygodnie 
aresziu z zawieszeniem kary. 
mej" 


mzawósikie h 
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KINO LEW 


Dziś wielka premjera śmiechu i sensacji 


w 20 aktach 


doskonała komedja w 10 aktach, W głów 
nej roli CHARLE MURRAY, 


Pierwsi ofiarodawcy 
na fundusz dyspozycyjny M. S. Wojsk. 
P. Józef Scholz, dzierż. dóbr Je- 
zierzany pow. Borszczów zł. 10. 


P. Stanisław Wnorowski, Wań- 
kowa, p. Ropienko zł. 5 


Lwów, 6. kwietnia. 

Przez całą państwowa prasę pod 
jęty apel o zebranie drogą składek 
publicznych skreślonego przez Sejm 
lundusznu dysp. M. S. Wojsk. poczy 
na”przynosić realne wyniki. Zew- 
sząd dochodza wiadomości o licz- 
nych ofiarach, często przybierają- 
cych formę stałego, dobrowolnego 
opodatkowania się aż do chwili po- 
krycia funduszu. Kwoty, uzyskane 
tą drogą, są dość poważne, by moż 
na z całą pewnością przewidzieć 
pelne zrealizowanie ,żamierzonego 
celu. 

W następstwie wezwania. rzuco 
nego również przez „Gazelę Foran- 
na“, złóżono w pierwszych dniach 
w administracji naszego pisma na- 
stępujące skladki: 


Litwa przystaniła do potoso 


kLitwinowa, 


Moskwa. 5. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Poseł litewski w Moskwie Baltruszaj- 
tis wręczył rządowi sowjeckiemu akt 
w sprawie przystąpienia Litwy do pro- 


Wielka katastrofa koletowa w Rumani 


20 ZABITYCH, 60 RANNYCH W POCIAGU POSPIESZNYM. 


Bukareszt 5, kwietnia. (Tel. G. 
P.) Na stanji Boboo kolo Barzeu wy- 
koleił się pociąg pospieszny, idący 
z Kiszyniewa, przyczem 3 wagony 
pasażerskie przewróciły się. Wed- 


W 11 lat po oblezeniu Verdun 


UKRYTY W ZIEMI POCISK NAROBIŁ 


Verdun 5, kiwielnia. (Fel. G. P.) 
W czasie pidlgrzymki  (dwtmasitu 
uczniów na pole bitwy pod Douau- 
monit, kiedy ci siedzieli wraz z księ 
dzem dookoła oguisika: niedaleko o- 
tworu ulbwonzonego przez wybuch 
pocisku, nastąpiła nagle ckspłozja 


Meksyk, 5 kwietmia. (Tel. 
Donoszą urzędowo, że =P tom w wy 
niku zaciętej bitwy pod La Reforma 
mieli 1000 zabitych ż 500 rannych. Woj 
ska rządowe wzięły zgórą 2 tys. jeń- 
ców. Najciężej rauni w liczbie 300 zo- 
stali przetransportowani koleją do Mon 
terrey, gdzie zosłali umieszczeni w 
szpitalach. Powstańcy ewakuowali Cu- 
liacan w sianie Sunalca i wycofali się 
w kierunku San Blas. 

Wiedeń, 5 kwietnia. 
United Press donosi, 
powstańców zostala już pobita w bi- 
twie pod La Reforma. Wydany w tej 
sprawie komunikat urzędowy stwier- 


Kel GP). 
że główna armja 


I 


a 
| 


Wielka kieska powsiańtów 
pod La Reforma. 
POWSTANIE RP "RE UWAŻAĆ ZA STŁUMIONE. 


„GAZETA PORANNA" 


KINO LEW 


Mizia 


dramat sensacyjny w 10 aktach. Tysiące 
niesamowitych przygód detektywa. W 
głównej roli LIENEL BARRYMORE. 


P. Architekt Aleksander Csesz- 
nak, Trembowla zł. 10. 

Przesyłając swą składkę, równa 
cześnie wzywa p. Scholz imieniem 
własnem i Związku Strzeleckiego 
Nr. 11 (Borszczów) do złożenia za 
pośrednictwem „Gazety Porannej" 
odpowiednich datków pp.: 

Stanisława Gromnickiego, właśc. 
dób. w Oleksiińicach, 

Dy. Marjana  Kolankowskiego, 
Prezesa obw. Nr. 11 w Borszczowie, 

Michała Ogrodowskiego, dyr. tar 
taku w Jezierzanach. 

Vivant sequentes! 


tokołu moskiewskiego. Prolokól wrę- 
czenia został podpisany przez Litwi 
nowa i BaMruszujlisa. 


lug dotychczasowych obliczeń licz- 
ba zabitych wynosi 20 osób, ran- 
nych zaś jest okolo 60. Śmieżyca u 
twudmia: wielce akcję ratumkuwa. 


NIESZCZĘŚCIA. 


ukrytego w ziemi pocisku. Ksiadz. 
kierownik picigrzymki, oraz jeden 


z uczniów zostali w okropny spo- 
sób rozszarpani. Dwaj uezniowie 
odnieśli poważne ramy, inni ciężkie 
tlrażenia. 


dza, że rewolucję należy uważać 
stłumioną. 

Nowy Jork, 5 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Pociąg, Lt 800 powstańców me- 
ksy kańskieh; klórzy po klęsce pod La 
Reform usilowali ucjec, został zatrzy- 
many przed mostem. Kawalerja rządo- 
wa zaatakowała powsiańców i ich do- 
szczętnie wybiła. Doniesienia z La Re- 
[orm opisują straszmy widok ciał pole- 
głych żołnierzy. Straty wojsk rewolu- 
cyjnych mają wynosić około 4.000 lu- 
dzi. Poległymi byli przeważnie Indja- 
nie, którzy prawdopodobnie nie wie- 
dzieli nawet, z jakiego powodu walczą. 

— mr- 


LA 


E 


kwietnia 1299 


Konferencja od 


Paryż 5. kwietnia, (Tel. G, P.) 
Dr. Schacht odbyl dziś marady z 
przedstawiciela mi Francji, Amglji, 
Bełgji i Wlloch. Z kołei nastąpiła 
konferencja przedstawicieli wszyst-_ 
kich delegacyj. 

Berlin 5. kwietnia. (Tel. G. P.) | 

I 
| 


z dnia 7. 


Jak domosi prasa berlińska, konfe- 
enoja  reparacyjna postanowiła 
przeprowadzić obecnie szereg bez- 
pośrednich rokowań i konferencji 
pomiędzy delegacja niemiecką a 
poszczególnemi delegacjami koali- 


Nr. 8822 


szkodowawcza. 


cyjnemi. Dopiero po zakończeniu 
tych rozmów prace plenarnego po- 
siedzenia zostaną podjęle. 

Londyn 4. Hwieimia. (Tel. G. P.) 
W tutajszych kołach fimansowych 
spodziewają się, że Niemcy złożą 
w najbliższym czasie ostateczna swa 
ofertę w sprawire spłat reparacy j- 
nych. Przewiduje się tu, że suma 
zaofiarerwana przez Niemcy będzie 
niedostateczna i vokowania prze- 
ciagua się jeszcze kilka tygodni, 


Mróz w calej Polsce. 


NA WILEŃSZCZYŹNIE DOSZEDŁ ON DO 18 STOPNI, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. kwietnia (st) Dziś o 
godz. 8, rano w Warszawie, Poznaniu, 
Tarnopolu było f stopni mrozu, w Byd- 
goszczy 2, w Kielcach, Kaliszu 3, Wilnie 
i Grudziądzu 5, Pńsku, Gdyni i Lublinie 
7, w Zakopanem 9, w Białymstoku 10, w 
Brześciu nad Bugiem 14, w Hali Gąsie- 
nicowej 15, w Morskiem Oku IQ. 

Warszawa, 5. kwietnia (ab) Z całej 
Polski sygnalizują o dalszem obniżeniu 
się temperatury. W okręgu wileńskim 
dziś notowany był mróz 18 stopni, 


SYTUACJA POWODZIOWA. 
Lwów, 6. kwietnia 
Na froncie rrzeciwpowedziewyri 
sytuacja bez zmiany. Chłodniejsza 
temperatura osłatnich dni i obfite o- 
pady śnieżne ©Opóźniły proces tapnie- i 


LWOWSCY SZACHIŚCI W TURNIEJU | 
ŚLĄSKIM. | 
Królewska Huta, 5 kwietnia. (Tel 
(i. P). Dziś rozpoczął się w Król. Hu- 
cie pierwszy ogólno - polski turniej 
szachowy o mistrzostwo drużynawe 
Polski. Protektorat nad turniejem objął 
Marszałck Piłsudski. W pierwszej run- 
dzie grały drużyny: Warszawa Lwów, | 
Poznań—Łódź.  Krąāków—Śląsk, oraz 
w drugiej rundzie Lwów—Śląsk, lódź- 
Kraków i Warszawa - Poznań. W pierw | 
szej rundzie Kraków wygrał ze Ślą- 
skiem 4:2, Lódź z Poznaniem 5:1. — 
Rozgrywka Warszawa — Lwów dała 
sensacyjny rezultat 3:3, mimo, że fa- 
worytem była Warszawa. 
—— 


SUKCES BOKSERÓW POLSKICH 
W NIEMCZELH, 

Berlin, 5 kwietnia. (Tel. G. P). W 
rozpoczętych wczoraj w Dortmundzie 
mistrzostwach  zamaśniczych Europy, 
biorą udział zawodnicy polscy w licz- 
bie 7 W pierwszym dniu zawodów 
walczyło 3 Polaków. Wszyscy osiągnęli 
zwycięstwo. W wadze koguciej Ganze- 
ra (Polska) pokonał po 6-minulowcj 
walce Pytelę (Austrja). W wadze piór- 
kowej Breilkopf (Polska) pokonał po 2 
min. 37 sek. Hórnstróma (Szwecja). 
W reszeje w wadze lekkiej Rejnak (Pol- | 
ska) zwyciężył na punkty Mussila | 
(Austrja). | 


— 0 — 


TROCKI PODDAJE SIĘ BADANIU 
LERARSKIEMU. 

Berlin, 5. kwiotnia. (Tol. G. P.). 
Nadeszła lu depesza od Trockiego za- 
wiadamiająca rząd Rzeszy i Prus, że 
Yrocki gotów jesi poddać się zbadaniu 
komisji lekarskiej dla udowodnienia, 
iż jest, ciężko chory. Pozatem Trocki 
zobowiązulie się opuścić terytorjuni 
Rzeszy natychmiast no ukończeniu | 
kuracji 


Z 


via reszty lodów i spływania kry. Na- 
ieży jednak zaznaczyć, że ewentualne 
dalsze opady śnieżne mogłyby wywo- 
łać nowe komplikacje powodziowe. 

Padający śnieg nie wpłynął na ra- 
zie ujemnie na stan żelaznych dróg 
„komunikacyjnych w obrębie lwowskiej 
dyrekcji. Pociągi przychodzą i odcho- 
dzą ze Lwowa z nieznacznem opó: 
śnieniem. 


WSZĘDZIE ŚNIEG. 
Kraków, 5. kwietnia. (Tel. G. 
Gesty śnieg padał tu od wiezoraj. 
Berlin, 5. kwietnia. (Tel. G. P.). Z 
Niemiec północnych i różnych okolic 
Francji donoszą o obfitych opadach 
śnieżnych. 


P.). 


SOWIECCY WYWROMOWCY W BUŁ- 
GAEJT, 

Sofja, 5 kwietnia. (Tel. G. P). Śledz 
two w sprawie wykrytego ostatnio spi- 
sku komunistycznego pozwoliło policji 
położyć rękę na wielu agentach mo- 
skiewskich, których celem było adbm= 
dowanie jaczejek. Przychwycono od?- 
zwy, wzywające wieśniaków i robotni- 
ków do niepiacenia podatków i doma- 
gaijące się cidania wiadzy w ręce par- 
tji komunistycznej W celu zmyłenia 
policji, działacze komunistyczni uda- 
wali, że prowadzą propagandę przeciw 
alkoholową. 

ME 
TRZĘSIENIE ZIEMI W BUŁGARJI. 

Sofja, 5. kwietnia. (Tel. G. P). W 
okolicy Filipopola, nawiedzonej ubie- 
glego roku trzęsieniem ziemi, odezuta 
ostatnio mowe wstrząsy sejsmiczną, 

— — 


CZARNA DŻUMA W EGIPCIE f PRZED» 
NIEJ AZJI. 

Londyn, 5. kwictnia (Tel, G. P.), We- 
dług doniesień z Kairu w Egipcie, Mezo- 
potamji, oraz w Transjordanji obserwo- 
wane są dalsze zasłabnięcia na czarną 
dżumę. W ciągu ostatniego tygodnia 
skonstatowano 25 wypadków dżumy wW 
Egipcie, 35 w Mezopolamji i 21 w Transe 
jordamii. 


e—a. 


KONSTYTUCJA DLA tNDJi. 
Londyn, 5. kwietnia (Tel, G. P.). Ka 
misja Simona ukończyła swe prace ` 
wraca do Anglji, Simon oświadczył, żę 
komisja gotowa jest wybrać jako wzór 
dla konstytucji indyjskiej konstytucje 
Kanady. ! 
—0— 
POWÓDŹ W AUSTRALJI. 
Rohard (Tasmanjan) 5 kwietnia (Tel 
G. P.). Wielkie wylewy poczyniły w Tas 
spustoszenia, Miasto Hobard 
stało odcięte od pozostałej części krają 
Wszelka komunikacja przerwana. Pię 
osób, jadących samochodem,  utoneła 


manji ZO 


| Liczba ofiar katastrofy zalania kopala 
į} cyny wynosi 14 zabitych. 


N.- 3832 


„GAZETA PORANNA” 


Rozkiejzane namiętności 
trójki hultajskiej. 


WYMIAR ERYMINAŁU ZŁAGODZIŁA IM TYLKO PODEJRZANA KONDUI- 


TA UWIEDZIONEJ OFIARY. 
NIENKi Z GAMARSTYNOWA, 
Lwów, 6 kwietnia. 
t—) Przed Trybunałem pod przewo- 
dnictwem radcy Dworzaka  odpowia- 
dali wczoraj pod zarzntem zbrodni 
zgwałcenia 21-letni Władysław Cicciu- 
ra, służący obecnie przy wojsku, Leon 
Leśniak i Józef Zapotoczny, wszyscy 
trzej zamieszkali na Zamarstynowie. 
Wedle aktu oskarżenia wymienieni dnia 


- „Gazety Porannej“ 


— BOGATE PRZEŻYCIA 
JAKO OKOLICZNOŚĆ ŁAGODZĄCA. 


| 
| 
| 


19-LEENIEJ PA- 


2 maja ub. r. dopuścili się zniewolenia 
na osobie niejakiej G., liczącej lat 19. 
W toku przewodu sądowego wyszło na 
jaw, iż poszkodowana panna G. niejeden 
już romansik miała w życiu, i że wina 
oskarżonych jest tylko połowiczna, wo- 
hec czego zapadł wyrok, skazujący 
każdoga z nich na 6 miesięcy więzienia 
z zastosowaniem amnestjj, na mocy 


í 


i „Kwiatu 


z dnia 7. kwietnia 1929. 


której podarowano im połowę kary, a 
drugą połowę zawieszono im na prze- 
ciąg 3 lat. 


ieseni 


śnieżnego“. 


TURNIEJ O DWANAŚCIE NAGRÓD, PRZEZNACZONYCH DLA ZWYCIĘZCÓW KONKURSOWYCH JUŻ SIĘ NIE- 
BAWEM ROZPOGZNIE. — SPIESZCIE WSZYSCY W ZAWODY O 


Lwów, 6 kwietnia. 


Gp) Złoty rydwan promiennej Bo- 
gini szczęścia już się zbliża. Każdy 
nowo wydrukowany w „Gazecie Po. 


rannej kupon konkursowy, to świeży 
ctap jej drogi. W dzisiejszym numerze 
znajdą Czytelnicy nası 6-ty kupon 
konkursowy, który należy wyciąć i 
przechować wraz z poprzedniemi. Za- 
pewne w tej skrylce znajdują się u 
każdego z was Miłe Czytelniczki i sym 
patyczni Czylelnicy także 4 rewersy 
prremjowe „Kwiału Śnieżnego”, gdyż 
komuż niewiadomo, że po wydrukowa- 
niu 10 kuponów, zostanie w „Gazecie 
Porannej' ogłoszony lermin losowania 
12 ceraych nagród, przeznaczoaych 
dla zwycięzcow w turnieju konkurso- 
wym. Nagrody te zoslały ofiarowane 
dla  Gzylelników „Gazety Porannej" 
przez firmę Wilhelm Seifert, posiada- 
jąacą wyłączne prawo eksploatacji na 
Polskę znakomitego krerau paryskiego 
„Neige de Fleurs", klórego dzialanie 
na cerę jest wprost zdumiewające. 
Świadectwem niezrównanej dobroci te- 
go nieprześcignionego dolychczas pre- 
paratu są dyplomy i medale złote, na- 
dane firmie na Wystawach Międzyna- 


rodowych, na których krem „Neige de | 


Fienrs“, wobec jury fachowców pobił 
wszystkie inne kosmetyki tego rodzaju. 

Nadzieja zdobycia wysoko warto- 
ściowej nagrody przy losowaniu kon- 
kursowem jakołeż pewność poprawie- 
nia wzgl. wydelikacenia twarzy i rąk 
będą zapewne wysłarczającym molo- 
rem działania dla tych wszystkich, 
którzy jeszcze nie zaopalrzyli się w 
nawe podwójne tuby kremu „Neige de 
Fleurs“, zawierające rewersy premjo- 
we. Spieszcie czemprędzej powetować 
stratę czasu, co przyjdzie latwiej, że 
nowe tuby kremu „Neige de Fleurs‘ 
zawierające rewersy premjowe, są do 
nabycia we wszystkich lepszych dro- 
droguerjach i perfumerjach we Lwo- 
wie i na prowincji. Dla ułatwienia na- 
szym ŚCzylelnikom nabycia tych mo- 
wych tub i rowersów premjowych po- 
dajemy poniżej spis firm lwowskich i 
zamiejscowych, prowadzących ten zna- 
komity preparat w nowom opakowa- 
niu, zawierającem rewersy premjowe. 


LWÓW: 

B. Bohosiewicz, Hetmańska 6; Dro- 
gerja Piotr Mikolasch i Ska, ul. Koper- 
nika 1; Ludwik Hoszowski, Akademic- 
ka 3; Łopuszański j Sauczej, pl. Ma- 
rjacki (Gmach Sprechera); Jan Sud- 
hoff, Akademicka 19, Jakób Chamysz, 


Sykstuska 2; Mr. Ernest Bomse, dro- 
gerja, Akademicka (Hotel George'a); 
Rudolf Vlubr, Legionów 21; Jonasz 
Gross, Legjonów 29; Władysław Świ- 
(lik, ul. św. Zofji 22; Winckler i Syn, 
Rynek; Alojzy Hubner, Rynek; Mr. B. 
Bleiberg, drogerja, Gródecka 87; M. 
Zachaniasiewicz, drogerja, Głęboka 19; 
Rosensteck i Lachs, ul. Sykstuska 31; 
Marja Lutman, Leona Sapiehy 33; 
„ba Parisienne“, perfumerja, pl. Aka- 
demicki;  Perfumerja „Pod czarnym 
psem“, ul. Gródecka 1. 3; Skladnica, 
ul. Kopernika l. 19; J. Gniwisch, ul. 
Kazimierzowska 11, Bazar Związko- 
wy, ul. Ruska 8; Paweł Strich, ul. IMa- 
licka 12; Zofja Turczakowa, L. Sapie- 
hy 55; Józ. Koleżański, drogeria, Bato- 
rego 34a; tr. Ulrich, Serbska 10; Bern. 
Geller, Serbska 15; Maks. Katz, Zybli 
kiewicza 1; S. Grünwald, Serbska 2; 


UŚMIECH FORTUNY. 

Ignacy Körner, Rynek 11; S. Schwarz- 
wald, Zyblikiewicza 7; Markus Lan- 
dau, Łyczakowska 22; Szymon Wei- 
senberg, Zielona 18, Spółdzielnia D. O. 
K. Lwowskiego, ul. Czarnieckiego 7; 
A. Zucker, Kazimierzowska 47; €E. M. 
Buchholz, Janowska 4; Antoni Pawłow 
ski, Akademicka 2; Labinera Źródło 
taniości, Syksłuska 10;  Perfumerja 
Holzer, Rejtana 12; Marek Giese, ul. 
Gęsia 3; Stanisław Korkes, ul. Rejtana 
U; G. Schorn pl. Bernardyński; S. 
Sternberg, ul. św. Stanisława 3; M. 
Binrnfeld, ul. Furmańska 9; 5. Reiter, 
Pasaż Hausmana 8; Dawid Stern- 
berg, perfumerja, ul. Rejtana 8. 


DROHOBYCZ: 
Mr. Leon Obrowicz, drogeria; 
Piotr Sas Wisłocki, drogeria; 
Herszberg, perfumerja. 


Mr. 
Szaje 


Karisbadzka Woda Mineralna 
Só! Zródiana 


są to cudowne środki 
oboaarzyła nas natura 
świadczy marka ochronna. 


Do nabycia we wszystkich składach wód 
mineralnych, 


SIM 


lecznicze, któromi 
— © ich prawdziwości 


drogeriach i aptekach. 


JAROSŁAW: 
Regina Herzig, perfumerja; C. 
Prinz, perfumeria. 
KOŁOMYJA: 


perfumerja, Ry- 
ul. Piłsudskie- 


Samuel Feldman, 
nek; Marek Feldman, 
go. 

PRZEMYŚL: 

Władysław Borgowski, ul. Mickie 
wicza; M. Lauler, drogeria, Mickiewi- 
cza 22; Józef Hafner, drogerja, Rynek: 
Kupferberg i Krieger, Plac na Bramie 
4, Mr. Karol Wiesel, apteka „pod 
Gwiazdą“, Franciszkańska 24. 


STANISŁAWÓW: 

Władysław Jürgens, perfumerja, ul. 
Kościuszki 1, „Farbol“, perfumerja, ul. 
Sapieżyńska 11; Brettholz i Kram, ul. 
Piłsudskiego 1; Juljan Polak, ul. Sa- 
pieżyńska; Pasek i Terlecki, ul. Sapie- 
żyńska 4; Natan Schreier, perfume- 
rja, Rynek 26. 

STRYJ. 

Droguerja „Pod czarnym psem“, 

ul. Gołuchowskiego. 


TARNOPOL: 
Józef Fuchs, drogerja, ul. Mickiewi- 
cza 33; Adolf Bick, perfumerja, ul. 
3 Maja 12; Mr. S. Griz, drogerja; ul. 


Ruska 22; Edward Saphier, drogerja, 
3 Maja 1. 
ZŁOCZÓW: 
Mr. C. Appel, drogerja, 
ŻÓŁKIEW: 


Periumerja Simon Lichter; Mr. Ju 
ljusz Cukier, drogerja. 


NIELUDZKI POGROMCA ZWIERZAT. — BATOWANI CHŁOPCY MSZCZĄ SIĘ. — GRY ZĄCY PRZY- 


SMAK. 


Londyn, w kwielnin. 

(=) Bawi tutaj od kilku miesię- 
cy światowej sławy cyrk „Excel- 
sior“, którego przedstawienia cieszą 
się wielkiem powodzeniem. Główną 
atrakcją tego cyrku byly produkcje 
kilku tygrysów, z których ogólną 
uwagę zwracał 

piękny rasowy tygrys, 

odznaczający się niezwykłą, jak ma 
le zwierzęta, inieligencją. Jak wia- 
domo, tresura tych zwierząt jesl 
bardzo trudna. Tem większe zdu- 
mienie budził „Atlas“, który de- 
monstrował sztuczki akrobatyczne 
wpresł e (RACZ 


Numer „tygrysi“ odbywał się 
pod kierownictwem sławnego po- 
ś$romcy zwierząt, Włocha, Enrica 


Bor doniego. Bordoni, uchodzący za 
jednego z najlepszych pogromców 
zwierząt na kuli ziemskiej, jest w 
życiu codziennem 


człowiekiem bardzo br utalnym 
i okrutnym. 


W cyrku „łxcelsior”, w którym pra 
cnje od kilku lat, jest też ogólnie 
znienawidzony. Obchodzi się bo- 
wiem z kolegami i koleżankami w 
sposób bardzo brzydki, świadczący 


— STRASZLIWA SCENA. — 


(Do ryciny na str. 1). 
o jakiejs psychopatycznej złośli- 
wWośŚCI. 

Z szezególnem „zamiłowaniem 
znęcał się Bordoni nad dwoma mlo 
dymi akrobatami, braćmi Bracca, 
14-letnim Józefem i 12-lctnim Fran 
ciszkiem, chociaż byl jego roda- 
kami. Oczywista byli oni bezsilni 
wobec. 

herkulesowego pogromcy 
i musieli pokornie znosić jego bez- 
względne, a czasem dotkliwe i 
wprost nieludzkie żarty. W duszach 
ich jednak 
kipiała żądza zemsty. 

Czekali tylko odpowiednie sposob- 
ności.. 

Wreszcie wpadli na djabelski 
pomysł. Postanowili ugodzić po- 
gromcę w ło co miał najdroższego, 
w jego — tygrysy. Na ofiarę upa- 
trzyli sobie „Atlasa“, do którego po 
gromea specjalnie był przywiąza- 
ny. Napelnili szklaną probówkę 

siarką i innemi źrącemi sub- 
stancjami, 
poczem owinąawszy ten specjał w 
kawał mięsa, dali go pokry jomu do 
zjedzenia „Aiłasowi”. 

Stało się lo wczesnym rankiem. 

W jakiś czas potem — jak to zwy- 


Z ZA KULIS ŻYCIA CYRKOW:E 


SE 


ŁGO. 
kle bywa — zaczęli się gromadzić 
ciekawi, zwiedzający  menażerję. 


Ogólną uwagę zwróciło niespokoj- 
ne zachowanie się „Atlasa“. Wresz- 
cie zwierzę poczęło uganiać, jak o- 
szalałe, po klalce. Pogromca pró- 
bował zwierzę uspokoić, ale napróż 
no. Wreszcie wszedł do wnętrza, a 
wówczas stało się 

coś strasznego. 
„Atlas“ z niebywała wściekłością 
rzucił się natychmiast na swego 
pana. i zanim zdołano pogromcy 
przyjść z pomocą, ciężko go pora- 
nił! Na szczęście dyreklor cyrku był 
przy tem obecny i celnym strzałem 
położył zwierzę trupem. 

Dyrektor cyrku, zaintrygowany 
tym wypadkiem, zawezwał wetery 
narza, który dokonał sekcji zwie- 
rzęcia. Następnie weterynarz wraz 
z dyrektorem udali się do laborator 
jum, gdzie ustalono dokładnie fak- 
tyczny stan rzeczy. Wszczęle śledz- 
two stwierdziło niebawem, że 

winowajcami są bracia Bracca. 
Powędrowali oni do więzienia. Na- 
lcży jeszcze dodać, że stan pogrom- 
cy jest bardzo groźny... 
DZE Ja 


Str. 8 


pam A, A 


Z muzyki. 


Występ Jadwigi Dębickiej w „Travia- 
cie“, operze Verdi'ego. — Sukces He- 
leny Ottawowej na warszawskiej estra- 


dzie. 
Lwów, 6 kwietnia. 
Możnaby założyć się — o wysoką 
nawet sumę pieniężną — że równo- 


cześnie z przybyciem każdej śpiewacz 
ki operowej ma gościnne występy do 
Lwowa pojawić się musi na afiszu 
przedewszystkiem i zawsze Verdiego 
„Traviata“! W bezsennych nocach ła- 
małem sobie nieraz głowę, wytężając 
nadaremnie myśl w celu rozwiązania 
lego problemu tealralnego... Sympa- 
tycznego gościa, z którego nazwiskiem 
łączą naszą pubhczność jak najmilsze 
z dawnych jeszcze czasów wspomnie- 
nia — znakomitą śpiewaczkę p. Jadwi- 
ge Dębicką — powitaliśmy więc natu- 
ralnie też przy współudziale owych 
ślicznych zresztą i rzewnych, lecz bar- 
dzo już ogranych melody) Verdi'ow- 
skich, a do uroczystego aktu powitania 
musieli się też przyczynić i „kochają- 
cy“ Alfred de Germont i jego „osiwia- 
ly ojciec"... 

Lecz mimo wszystko wywołał 'pier- 
wszy występ J. Dębickiej duże zainte- 
resowanie w naszym świecie muzyka|- 
nym, o czem świadczyły i amfitcalr 
szczelnie zapełniony i serdeczne a czę- 
sto miemiłknące oklaski, jakimi darzo- 
no wyborną przedstawicielkę Violetty 
Valery. Wydatny, metalicznie brzmią- 
cy 1 Jak się wyraził słusznie jeden z naj 
kompelentniejszych znawców — „szcze- 
rozłoty' sopran p. Dębickicj nie zmie- 
nił się na punkcie piękności i blasku 
brzmienia, jakkolwiek nie ulega wątpli 
wości, że dopiero przebieg II. aktu 

Traviaty' utwierdził słuchaczów w 
tem przekonaniu. Koloraturowo zabar- 
wiona arja w I. odsłonie nie wykaza- 
ła — prócz nienaganności interpreta- 
cji, do jakiej przywykliśmy u rutyna- 
wanych śpiewaczek — żadnych oka- 
zalszych plusów, w II. natomiast akcie, 
i z chwilą jak zaczęło wzrastać dra- 
matyczne w kreacji Violetty napięcie, 
spotęgowały się też sukcesy wokalne 
tej pierwszorzędnej śpiewaczki, z któ- 
rej pojawieniem się na scenie łączy 
się też — co nigdy nie zawadzi — po- 
wodzenie ponętnej i pełnej wdzięku 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 7. IV. 1929, 


E, CHAVETTE. 
Przedruk wzbroniony. 


Uliczna rozmowa. 


Przed odjazdem do mcerostwa. Auta 
i powozy weselne stoją pod domem 
wzdłuż chodnika. Na trotoarze grupy 
cickawych. Nieco z boku grupa kumo- 
szek, złożona z wdowy Coiombin, od 
żwiernej z sąsiedztwa, pani Cambournac, 
przekupki i pana Dutoc, ex-urzędnika. 


I. SCENA. 


Wdowa Colombin: Tutaj, pani Cam- 
bournac, sląd będzie dobrze widać pan- 
nę młodą! 

Pani Cambournac: No, ale ta daje na 
siehie długo czekać! 

Pan Dutoc: Możnaby rzec, że to opic- 
szałość żeni się z guzdralstwem. 

Wdowa Colombin: Ach, to pan, panie 
Dutoc? Wróciłeś pan z Bcelgji?.. Jakaż 
tam pogoda w Brukseli? 

Pan Dutoc: Nieustannv deszcz. 
Paryżu? 

Wdowa Colombina: Istny potop. Mój 


A w 


pies nie potrzebował się schyłac: pił 
stojąc, 
Pani Cambournac: To dziwna -z:cz: 


tasama niepogoda w dwóch miastach łak 
odległych, 

Pan Dutoc: Oho, chmury nie lękają 
się odległości. 

Wdowa GCołombin: To prawda Mam 
siostrzeńca, mieszkającego w Bizot pięl- 
naście kilometrów stąd — można doje- 
chać autobusem — otóż pisze mi, że 


„GAZETA PORANNA* 


| CO MÓWI NEMO. 


z dnia 7. kwietnia 1929. 


Znowu śnieg sypie. 


Znowu śnieg sypie z szarzyzny bez końca 
Która zdławiła złoty uśmiech słonca. 

I znowu okrył biały całun śniegu 

Pola i łąki od brzegu do brzegu. 


Drzewa czujące już krążenie soków, 

Nie mogą wyrwać się z lodowych oków 
A biedne pszczoły w okienkach swych uli, 
Patrzą jak ogród znowu w śnieg się tuli. 


I w naszej duszy zagasł wątły promień 
Nowych nadzieji, pięknych oszołomień. 
A złoty uśmiech na wiosny przybycie 
Starło nam z twarzy bezlitosne życie. 


Nocą gdy smutek serce nam oniemi 
Jakieś nas głosy wołają z pod ziemi 


I za oknami wiatr gra jęk na stypie. 


Znowu śnieg sypie... 


aparycji. Suma wszystkich walorów, 
zarówno wrodzonych jak nabytych, 
stwarza więc arlystyczną i przemiłą 
dla słuchacza i 'widza kreację, wywo- 
łującą mnóstwo zachwylów i — co za 
tem idzie — serdecznych i rzetelnie 
zasłużonych oklasków. 

Całość wykonania „Traviaty* (dy- 
rygent J. Leszczyński) zasłużyła na u- 
znanie a obsada pierwszorzędnych par- 
tyj nie ulegla zmianie. P. Emma Wolf- 
stalówna „bisowała* na ogólne żądanie 
swe solo skrzypcowe, czyli brzygryw- 
kę do IV. aktu 

e 

Wyslępowi lwowskiej pianislki, p. 
Heleny Ottawowej, towarzyszyło na 
koncercie symionicznym  Warszaw- 
skiej Filharmonji — jak nas informu- 
ja głosy prasy — wielkie na całej linii 
powodzenie. W „Dniu Polskim“ pisze 
prol. St. Niewiadomski: „P. Helena Ol- 
tawowa ze Lwowa jest zawsze gościem 
w Warszawie mile na eslradzic wi- 
dzianym i przyjmowanym bardzo ser 
decznie. Jej występ wczorajszy w Fil- 
harmonji dał nam zatem znowu spo- 
sobność usłyszenia pięknego Koncertu 
e-moll Melcera w doskonałej intarpre- 
tacji pochodzenia jak najbardziej au- 
tentycznego, a przytem żywej, pełnej 
polotu i poezji. Po nad program grala 
też solistka wczorajsza Nocturne Mel- 
cera, wdzięczny i melodyjny, a okla- 
ŁC go EE: — k p 
oddawna nie widziano lam 
deszczu, 

Pan Dutoc: Czy to panna Ducerceau 
wychodzj za mąż? 

Pani Gambournac: Tak, tak! 
małżeństwo. Istna kupa tłuszczu! 

Wdowa Colombin (wzburzona): Tłu 
szczu! Tłuszczu! Pani lo taksamo jak 
inani, urąga na tłustych!! Znałam panine 
go Ducerceau, gdy micszkał u mnie. 
Wtenczas nie byt wcale dumny; przy- 
chodził zawsze do garnka z zupą, wsa- 
dzał skórkę chłeba do środka i mówił. 
że szuka klucza, który mu tam wpadi, 
Dzisiaj to bogacz; lecz gdyby tak rzad 
był nieco ciekawy, oho, nie byłoby pana 
Ducerccau na weselu! Co wiem, to wiem, 
powiadam wan! 

Pani Cambournac: Czyż to możliwe? 

Wdowa Colomhin: Mówiąc między na 
mi, to tak było: On miał ojca chczestne- 
go. Czy to był ojciec chrzesiny, czy nie? 
Wątpię, bo Ducerceau przyszedł na świat 
incognito. Znaleziono go w wózku na- 
szej mleczarki. Spróbójcie wspomnieć 
o lem pani Ducerceau: odpowie wam z 
irytacją, że został porzucony przez ro- 
dziców w wieku trzech tygodni, że sam 
sobie pomagał w życiu, że go nie wy- 
ciągnięlto z wózka mleczarki, lecz że 
sam tam wlazł, myśląc, że znajdzie nic- 
co mleka, Mówiąc o tych czasach, doda- 
je zawsze: „Gdym wiódł cygańskie ży- 
ele. ."* — A więc, jego ojcice chrzestny 
umarł, pozostawiwszy mu jako kapitał 
— mnóstwo miechów, zapakowanych po 
1000 sztuk w jednym pakiecie, Widzę je 
jeszcze przed sobą, jakhy dzisiaj, były 
trzydzieści dwa pakiety. Dłatego pamię- 
tam liczbę lak dokładnie, bo wówczas 
pomyślałam sobie: Trzydzieści dwa. Je- 


anı kropa 


Tęgie 


; miala na sobie 
| cerlu e-moll Henryka Melcera'". 


Skiwany przez publiczność również 
gorąco jak główny numer programu“. 


W numerze 74. „Kurjera Warszawskie 
go“ (sprawozdanie Fel. Szopskiego) 
czyłamy: „Solistką koncertu była p. 
Helena Olawowa, znana nam już do- 
brze ze swej kultury muzycznej pia- 
nistka lwowska. Znamiona tej kultury 
jej interpretacja xon- 


Niemniej pochlebnio wyrażają się 
o grze i o sukcesie lwowskiej artystki 
pp. sprawozdawcy innych pism war- 
szawskich. Między krytyką warszaw- 
ską a opinją lwowskich recenzentów 
muzycznych, którzy niejednokrotnie 
wyrażali się z całkowitem uznaniem 6 
talencie i o artyzmie odlwórczym p. 
H. Ottawowej, niema więc—pod wzglę 
dem poglądów na działalność naszej 
pianistki — żadnej różnicy. 

Fr. Neukauset. 
a 


Mimochodem. 


FILAR SPRAWIEDLIWOŚCI. 
Lwów, 6. kwietnia. 
Zgadalo się o oburzajacem po- 
stępowaniu wydawców „Tygodnika 
Ilustrowanego" z red. Zdzisł. Dę- 
bickim. Hilary do głębi przejęły. 
Usnokoilem go: 


szcze jeden więcej a wyniosłoby to licz- 
bę lat Chryslusowych, — A więc, co się 
nie dzieje? Przy pomocy swoich przy- 
jaciół (bo on zna cały Paryż, wszystkie 
bura) pozastławiał miechy po lombar- 
dach, sztuka trzy franki Kogo tylko 
spotkał, prosił go: Zaslaw mi pan jeden 
miech! Nie mówię już o ajentach podró- 
żujących, klórzy zastąwiali mu miechy 
po lombardach prowincjonalnych. Gene- 
rałny dyrektor lombardów wystosował 
raport do Instytutu pisząc: „„Miechy o: 
puszczają kraj, by zalać wielkie centra 
zbytu ele." Koniec końców, 32000 mic- 
chów po 3 [ranki sztuka przyniosły mu 
wcale ładny dochód 96000 franków. 
Cóż się stało? Rząd, nie wiem już 
z jakiej radosnej okazji: zwrócił lu- 
dowi bezpłatnie wszystkie fanty po- 
niżej pięciu franków. Ducerceau dostał 
z powrotem swoje miechy i bezczelnie 
powtarzał lẹ samą operację w podob. 
nych warunkach pięć razy. Przy tym 
handlu zarobił sto tysięcy franków ren 
ty, nie licząc miechów pozostawionych 
w lombardach, (Sucho.) No co pani na 
to, pani Cambournac, hę? Ma pani oto 
swój „tłuszcz“. Świnia też jest tlusla, 
ale mimo to niewiele czystsza... 
Pan Dutoc: Za kogo wychodzi pan- 
bDucerecan? 
Pani Cambournac: Za jakiegoś nadę- 
icego gawrona, który zadziera nosa tak 
wysoko, że przez dziurk; można mu zaj- 
rzeć do lichego mózgu. Przytem strasz- 
nie duży dragał Nie lubię ludzi wyso- 
kich: trzeba na krzesło wychodzić, żeby 
tukiemu utrzeć nosa! To niewygodnie. 
Wdowa GCołombln: To olbrzym z o- 
gyromną fryzurą, na którą wydaje co- 
dziennie dwa franki; jeśli tak czyni od 


na 


| 
| 
| 
| 
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Przy bladej, szarawo-żółtej cerze, 
przygasłych oczach, złem samopoczuciu, 
zmniejszosej chęc; do pracy, ogólnem 
przygnębieniu, ciężkich snach, bólach 
zołądkowych, ucisku mózgowym i cho 
robliwom  podnieceniu zaleca się pie 
przez kilka dni zrana naczczo szkłanhe 
wody gorzkiaj Franciszka-lózefa. W pra 
ktyce lekarskiej woda Franciszka-Józefa 
dlatego jest przedewszystkiem zalecana, 
że łagodnie usuwa powody wielu obja 
wów cherobliwych. Żądać w aptekach 
i drog, 2513 

— Sprawa jest już zlikwidowa- 
na. Po wielkim halasie i cnergicz 
nych protesiach panowie Gebeth. 
ner i Wolff wycofali się szybko i « 
honorem, dając pokrzywdzonemu 
dziennikarzowi pelna  satysłakcję 
matierjalną i moralną. 

Hilary westchnął. 

— Po hałasie i protestach... Tak. 
nazwaliście postępowanie tych wy- 
dawców lypowem, ale nie mnici 
typowe jesl zakończenie. Pamięta 
pan, jak lo we Lwowie podczas 
wojny nieraz brakło chleba. Wla- 
dze milczały, lub tumaczyly się 
że mimo wszelkich wysiłków chwi 
lowo nic nie mogą poradzić. Wresz 
cie daremnie czekające pod skle 
pami ogonki maszerowaly na ry 
nek, kilka szyb magistrackich pa- 
dało ofiarą rozgoryczenia ludności 
i.. na drugi dzień było chleba po- 
dostatkiera. Nie wiem, jak to robio: 
no, ale wypadki podobne, częste 
powtarzające się w różnych for- 
mach są nader pouczające 

— Nie rozumiem. 

— A io lakie proste. Sprawiedli 
wość, drogi panic, jest kobielą wiol 
ką i oczy ma zawiązane. Czascin 
trzeba ja silnie tracić, aby zrozu- 
miala, o co chodzi. Kiedy indzic; 
trzeba ją podeprzeć tęgim filarem. 
by nie upadła. A wogóle trzeba wici 
kiego skandalu, aby stało się to. co 
powinno było być od poczatku. Pa- 
nowie Getelhner i Wolff wiedzicii 
chyba z góry, że popelniaja świn- 
stwo. Ale dopiero musieli się nieco 
przesiraszyć, aby zatrąbić do od. 
wrolu. Rozumie pan teraz? 

Zrozumiałem. I postanowilem 
do własnego wydawcy nie chodzić 
inaczej, jak z wielkim wrzaskiem i 
pistoletem korkowym. 


małego, to nigdy nie zdoła sprzedać 
swej głowy za cenę. jaką go kosztował:. 

Pan Duioc: Zna pani jego nazwisko? 

Wdowa Cołomhin: To cos podobac- 
go do nazwiska jakiegoś mużykanta,. za 
kończone na i, 

Pan Dutoc: Rossini? 

Wdowa GColombin: Nie. 

Pan Dutoc: Verdi? 

Wdowa Colombin: Nie. 

Pan Dutoc: Mascagni? 

Wdowa Colombin: Ach, 
mam go na języku... 

Pauj Cambournac: Otóż i on, wcho: 
dzi do domu narzcczonej; pewnie idze 
po posag. 

Pan Dutoc (poznając go): Ależ znan: 
go, to pan Piłodo. 

Wdowa Colombin: Tak, tak! Powie- 
działam panu przecie, że mam na języ: 
ku fo nazwisko!! 

Pan Dutoc: Patrzcie, patrzcie, to Pi. 
todo! Znałem dobrze jego ojca, kapelusz 
nika! 

Pami Cambournac: Kapelusznik Pilo- 
do?.. Czekajno pan! Czy był on może 
jednoręki? 

Pan Dutoe: Nie, lo jego brat, inży 
nier, który pewnego razu mając zaszczył 
stanąć przed obliczem prezydenta, wzru- 
szony rzekł doń: Ach! Teraz, skoro pana 
ujrzałem, panie prezydencie, może pan 
umrzeć spokojnie! — Aba, więc to mło- 
dy Pilodo się żem! No, jego papa i Du 


nie, nie. 


cerceau mogą sobie dorównać swojemi 
; łalwo zdobylemi majątkami... 

Pani Cołombin: Niech nam pan te 
opowie! 


Pan Dutoc: Historja calkiem prosta. 
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SPRAWY KOLEJOWE. 


M M 


„GAZETA PORANNA” 


z ania 7. kwielnia 1929. 


CZEM BYŁ KONTROLER ZA RZĄDÓW ZABORCZYCH, A CZEM JEST DZIŚ. 


Lwów, 6. kwietnia. 

Kto porówna dolę tzw. kontrolera 
eksploatacyjnegu ze stanowiskiem kon 
trolera przedwojennego (kontrolera ru 
chu z czasów b. Austrji), musi stwier: 
dzić, iż stanowisko to traktowano na- 
ówczas zupełnie inaczej, a kontrolera 
otaczano wielką powagą, jak człowie- 
ka na stanowisku istolnie wybitnem. 

Od tej zasady nie należało ani na 
chwilę odslępować na P. K. P, t. j. 
przynajmniej o tyle, by nie ntrndmiać 
kontrolerowi wywiązania się należy- 
cie z nałożonych nań trndnych i nie- 
wdzięcznych obowiązków. 

Kontroler ruchu ongiś, wyjeżdża- 


jąc na linię miał posłuch  wszędzic, 
miał głos doradczy, a jednocześnie 


sesja 
pośród 


żadna 
iW 


decydujący w Dyrekcji, 
mająca na celu zmiany 


personalu linji, 
niego. 

Wiedział on więc, gdzie, kto 
jaką stację zoslanic przeniesiony, 


nie odbyła się bez 
na 
co- 


też i zależało głównie od jego opinii. 


Wyjeżdżając na linię w ważnych 
sprawach, — w razie wypadku, ja- 
ki się wydarzył na jego przestrzeni, 


— po zbadaniu sprawy stawiał wnio- 
sok, który akcspłowano bez apelacji. 
Obecny był też przy zdawaniu stacyj, 
w razie zmian zawiadowców. 

Kontroler ruchu przeprowadzał 
nadzwyczajne pociągi i wozy służbo- 
Na peronie olaczany był pełnym 


| respektem przez personal stacyjny, a 


| 
a 


w pociągu przez obsługę. Konlroler 
ruchu wreszcie, jako pierwszy zasięp- 
ca naczelnika ruchu na linji, był do- 
radcą jego we wszystkich sprawach, 
dotyczących przestrzeni. 


Nawal obowiązków. 


Taki sam autorytet miał na swem 
stanowisku kontroler handlewy w za- 
kresie swojej kompetencji. Przy znacz- 
nym ruchu nie było wypadków tak 
licznych, jak checnie, pomimo, że u- 
rządzenia techniczne, gwarantujące 
bezpieczeństwo ruchu nie były tak 
udoskonalone. Pracownicy slużby 7e- 
wnętrznej nie byli bez przerwy szko- 
leni, jak dzisiaj, każdy wiedział, <v 
doń należy, znał gruntownie przepisy 
zresztą jasne i treściwe. 

Nie mamy lu zamiaru wypisywać 


dytyrambów na cześć władz zabor- 


MAGAZYN MÓD 


ROMANA 


wów, ul. Akademicka 8 


poleca 
najnowsze kreacje sezonu, oryginalne 
modele zagraniczne. 2601-40 


lecz świadcząca o głupocie Varyzan, v 
lado ogłosił po całym Paryżu: „Stare ka- 
pelusze wymienia się za jaja”, Jajko ko- 
sztowało go w najgorszym razie trzy 
sous, a stare kapełusze sprzedawał pier 
wszemu lepszemu tandeciarzowi po trzy 
franki, Łatwo pojąć, że przy tak lich- 
wiarskim zarobku niedługo zrobił ładny 
majatek! 

Pani Canibournac: Nie mów mi pan 
o tem., tyłka intryganci umią wyhić 
się.. Ale baczność, tam robi się jakiś 
ruch.. to pewnie narzeczona jedzie do 
merostwa. 

Pan Dutoe: Tak, zapewne ona, 
wszyscy wspinają się na palce, 

Wdowa Colombin: Nie to Aglaja, ki- 
charka państwa Ducerceau, Dowiemy się 
czegoś nowego, — Hej, Aglajo! Chodźno 
łu, moja piękna! 

It. SCENA. 
(Ciż i Aglaja.) 

Pani Cambournue: Nasza panna mlo- 
da coś się zadługo guzdrze. 

Wdowa Colombin: Może 
strzegła czas do namysłu? 
trochę zapóźno, 

Aglaja: Cierpliwościt., Panna 
zemdlała. Gdy wszedł pan młody, 
Ducerceau przedstawił mu swoją córkę 
mówiac; Dziewieą otrzymałem ja przed 
laty dwudziestu od jej matki, dziewicą 
ci Ja odda ję, Ach, żehyście państwo 
widzieł, jak pysznie wyglądał w lej 
chwili, 

Wdowa Colomhnin: Pysznie! Miał też 
się czem pysznie Swoją dwudzieslodwu- 
letnią dziewicą! Możehy mu jeszcze ua- 
leżało dać medal ratunkowy, hę? 

Pan Dutoc: Do kroćset! Newton też 


ho 


sobie za» 
To byłoby 


właśnie 
pan 


[= 


czych i sądzimy, że nikt nas o io nie 
posądzi, jednak jost rzeczą niewątpli- 
wą, iż władza przedwojenna miała 
zupełnie inny purkt widzenia na 
sprawy, związane z taktowaniem o- 
gółu pracowników. A. jak się dzisiaj 
przedstawiają le sprawy w odniesie- 
niu do kontrolerów? Obecnie, jakby 


na ironię pozostał tylko tytuł pedobny, 
zajęcia zaś służbowe dawnego kon- 
trolera ruchu, ewentualnie handłowe- 
go, a obecnego kontrolera eksploata- 
cyjnego, przedstawiają się jak nastę- 
puje: 

1) instruowanie i egzaminowanie 
pracowników służby zewn. z przapi- 
sów ruchu i mobil, 2) prowadzenie 
dochodzeń o wypadkach z pociągami 
w granicach odcinku, 3) dokonywa- 
nie rewizji stacji z zakresu techniki 
ruchu i sygnalizacji, 4) rewizje stacji 
z zakresu gospodarki wagoenowej i pa- 
rowozówćj, 5) rewizje stacji z zakresu 
administracji i biurawości, 6) rewizje 
biegu pociągów towarowych,  pośp.- 
lowarowich | osobowych, 7) rewizja 
biletów w pociągach osohowych. 8) u- 
dział w komisjach, 9) udział przy 
zdawaniu slacji sądach okręgowych 
i prowadzenie dochodzeń w różnych 
sprawach, prowadzenie korespondencji 
i urządzanie wykładów przeciwgazo- 
wych i egzaminów z tego działu etc. 


Nie będziemy się tu pytali, czy 
kontroler ma na lo wszystko czas, 
glyż Dyrekcja o to nic pyta. Pozatem 

wle zasypywany jest przypom- 

eniami, przynagleniami, najczęściej 
drogą Lelegraliczną. 


Wielkie chowiezki a małe prawa. 


Obowiązki nakreślone wyżej w kil- 
kunastu punklach, najlepiej mówią, że 


koniroier jest wszystkiezm, a więc: 
referenlem, kaneclisłą. wożnym, wy- 
kladowcą, ale nigdy kentrolerem ra 
linji. 

Praca kontrolera — jak widać z 
wyliczenia z różnorodnych zajęć, nie 


może być sysłemalyczna. 

A jakież prawa ma kcztroler pod 
wzgiędem osobistym? Na slużbie — 
(w niektó- 


prawo przejazdu w kl. 1 
tych dyrekcjach). 


byt aZIEWICZY, A Jego Opet [uzew.cz 
wykrzykiwał tego głośno wobec wszysl- 
kich. 


RON 


Pani Cambkournac: Tak samo Joanna 
d'Arc, ale ta została spalona. 
Aglaja: Uspokójcie się!.. Nie chcia- 


łam ubliżyć mej panience... 
Pani Cambournac: Wasza panienka 
Wasza panienka lepiej by się pospieszy- 


ia nieco, zamiaśl zmuszać biednych lu- 
dzi do stania tak długo. Och, ci boga- 
sze! 

Pan Dutoc: To prawda, Poco się że- 


nią, jeśli jej się nie spieszy? Na miejscu 
Pilada rzuciłhym wszystko do diabła! 

Aglaja: Ba. niełatwo bv znalazł dru- 
gą lak łagodną, pracowilą, spokojną i 
dobrze wychowaną pannę! 

Wdowa Golombin: No, zróbże odrazu 
świętą z tej swojej panny, 

Aglaja: Dlaczego nie? 
świcla figurka. 

Wdowa Colomhin: Oho, chyba nie za 
ręczysz za nią, że jest całkiem niewi- 
niątko?! 

Aglaja: Czemu nie? 

Wdowa Cołombin: Chyba, 
wano sprawę przy pomocy 

Agiaja: Wcale ne, panienka ma lo 
po swych rodzicach.. Ale dalibóg, pani 
lobyś każdemu odbierała złudzenia. . 

Wdowa Gotombin: To możliwe; lecz 
z doświadczenia wiem, że nie można wie 
rzyć tęgim kobietom. Przezto straciłam 
swego czasu miejsce bieliźniark; u baro- 
na Baluchaud, Raz mówi on do mnie: 
„Pani Colombin, moje serce jest wolne!” 
— Rzekłam mu: „Na piatem piętrze mie 
szka aktorka wolna od wczoraj, niech 
jej pan sprawi, co połrzeba!” A on: „Nie, 
dziękuję, nie chcialbym się złapać”. 


wygląda jak 


że zacero- 
szwaczki? 


| 
| 
| 
| 
| 


Często jednak wyrzuca się go z Í. 


klasy do brankardów poc. towaro- 
wych lub osobowych. na parowóz 


względnie zleca mu się komtrolę bile- 
tów, a by i w pociągu nie mógł odpo- 
cząć. Gdy dnak chce wyjechać na 
urlop, robi się moe trudności i daje się 
7 końcu ów urlop z tem, że po po- 
wrocie przyjmie zastęjpslwo za kolegę 
i będzie spełniał czynności na 2 od- 
cinkach za 150 zł. ryczałtu. W cza- 
sach przedwojennych Dyrekeja, da- 


jac kontrolerowi ruchu pelny aulory- 


voni postar nuę, bym  zaahonowała 
„Przegląd pogrzebowy” ; codzień rano 
czylał kronikę zmarłych. Skora tylko 
wyczytał o śmierci jahiego męża, zaraz 


lecz zawsze 
„Żałuję bardzo jestem 
bomyślał sobie: „Jeśli 
ułecczonym ze wściekkzny, to 


hiegł prosić o rękę wdowy, 
odpowiadano mu: 
już zamówiona”, 
można być 


i to mi przejdzie”, Pewnego, pięk- 
nego poranka, woła do mame prze- 
chodząc: „Słanawezo żenię się z pan- 
na  klaryssą. nauczycielką języków; 
lo pyszna dziewczyna” — „I nie wię- 
Gej zawołałum, a on swoje: 


„To Wenus! istna Wenus! nie palrzę na 
pieniądze! Przypatrzyiam się tej je: 
go Dulcynci w dzień ślubu į rzekiam 
sobie: „Mój Boże, ałeż to istiny rak: sa: 
me kości, nie mięsa. Jeśli to ma być We- 
nus, not..." Była tak wypchana i wywa- 
łowana, że gdym ją rozbierała, nie mo- 
głam się powstrzymać od powiedzenia: 
„Ależ pani, proszę coś zostawić na se 


bie, żehy było co położyć do łóżka! Nav 


rano baron Baluchaud miał 
jak słoń. który trąbę 
garderahie. Gdym go spyta- 
jakże? pani baronie?* — rzekł: 
Cambournac, to czego brakuje, 


drugi dzień 
minę tak głupią, 
zosławił w 
ła: „Noa; 
„Pani 


sprawia, że niema mowy o przesyceniu*, 
Poczęłam się śmiać na cały głos i tego 


samego dnia wyrzucili mię pod pozorem, 
że ukradłam lichtarz... 


Aglaja: Idę już, Przepraszam panią, 
pani Colonihin_.. 

Wdowa Colembin: Niema za co. Wi 
dać, że mię nie znasz. moja droga. Czy 
wasza panna jest gruba jak laska. czy 
płaska jak talerz, to nie niema do rze- 


czy... na nieszczęście. 
Aglaja: Do widzenia państwu, 


PEM 


or 


tet, temsamem wymagała dla siebie 
jeszcze większego respektu i poshi- 
chu. 


Dawniej, gdy kontroler ruchu za- 
chorował lub wyjeżdżał na urlop, za- 
stępował go zawiadowca stach I kl, 
a dzisiaj na zastępstwo żaden zawia- 


dowca II kl. dobrowolnie się nie zgo- 
dzi i zaslępować go może ktoś, kto 


Na stałą posadę kontrolera, 
znaleźć cholnych czy na- 


się trafi. 
trudno 
iwnych. 


Lwów, Halicka 8. 
noleca 
Trenchcoaty 60-110. 
Trenchcoaty oryg. angielskie, 
Kurtki skórzane, lodenowe, ubra- 
nia dziecinne, konfekcje. 
Ceny niskie. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH. 


Dr. ŁAUTERSTEJN 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro- 
ra a lampa w REJ E kwarcową. 8115-10 


Poi 


JWP. Dr. M. Piotrowiczowi lek. 
powiatowemu w Turce n/S:r. za 
bezinteresowne wyleczenie manie 
z ciężkiej choroby i troskliwą 
opiękę, tą drogą składam najser* 
desznie;sze podziękowanie. 


Pio'r Beischer 


Podziękowanie. 


Za wyleczenie mnie z ciężkiej choro» 
by r nader troskliwą opiekę w czasie tej 
choroby składam JWP, Drowi Juljanowi 
Wojłtowiczowi (Przemyśl, ul. Grunwaldz- 
kaj, podziękowanie, 

W iihelm 


FTEĘFIT "423 


gorące 
Majty. 


MI. STDNA. 
(Ciż sami, prócz Aglaji.) 

Wdowa Colombin: Ta mała jedza 
nie oddaiaby teraz swego miejsea za bye 
leco. 

Pan Dutor: Czemu? 

Wdowa Colombin: Ależ do licha, gdy 
panna wyjdzie za mąż, Ducerceau pozo- 
stanie sam w domu, a mówią, że ten 
wdowiec boj się spać sam w nocy., 

Pani Gambournac: Nie wierzcie w 40. 
Aglaja nie jesl tak głupia, żeby miała 
pozbawiać się snu przez shiżlńslość... 
Pan Dutoc: Ach, idzie orszak wesel- 

Oto drużhbowie i drużki! 

Pani Cambournac: Jak kiepsko ubra- 
Jakby szłś na szubienicę,.. 
Pan Dnutoc: Co? Souscadol 
Cziowiek cierpiący na reumatyzm! 
nicbrak na żadnem weselu. $ 

Wdowa Colombin: Możnaby sądzić, 
że jest najęty przez merostwo.. 

Pani Cambournaec: | Aglaja mówiła, 
że panna młoda, lo ładna dziewczyna? 


Dafna 


ny, 


;;! 
i! y 
drużbą? 
Tega 


No, dziękuję! , 
Wdowa Colembin:  Tejby się nie 
chwycił nawet najżarłoczniejszy wilk. 


Pan Dutoc: Od iekcji angielskiego i 
fortepianu nogi jej jakoś nie zgrubiały. 
Pani outa Patrzele-uo na te 
go Pilodo; ma mine, jakby zdobył szlam: 


dar nieprzyjacielski. | 
Pan Dutoe: Niedługo on będzie mial 
te ming, ohol.. e. 
Wdowa Colombin: Chcecie wiedzieć, 
co myślę?.. oszukano go: dano mu to- 
war miedoważony.., s 
(Powozy rozjeżdzają się. grupy Gic 
kawyclr rozchodzą Się powoli.) 
Przełożył St, K. 
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„GAZETA PORANNA” 


„GAZETA PORANNA" w STANISŁAWOWIE. 


Posiedzenie Rady miejskiej. 


NOWI OBYWATELE MIASTA STANISŁAWOWA. -— UCHWALENIE PROWIZORIUM  BUDŻETOWEGO 


z dnia 7. kwietnia 1929. 
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MIESIĄC KWIECIEN. — DZIERŻAWA GRUNTÓW MIEJSKICH. — ODSTĄPIENIE GRUNTÓW ZWIĄZKOWI 


Stanisławów, w kwietniu 

W dniu 3 kwietnia br. odbyło się 
posiedzenie Rady miejskiej pod prze- 
wodniciwem burmistrza p. Chowańca. 
Załatwiono cały szereg spraw. I tak 
zgodnie z wnioskiem Magistratu przed- 
stąawionym przez referenta p. Zagajew 
skiego uchwalono przyjąć do związku 
gminnego na podstawie 10-letniego za: 
mieszkania: Leszczyńskiego, Antonia- 
ka, Wunderman Perlę, Romanowskie- 
go, Rublna, Hónigsberga, Reisla, Gold- 
schlaga, Scherera, Diamanda, Goldber- 
ga, $chwarza, Peruckiego, Plessera, 
Messinga, Silbera, Kolińskiego i Reich- 
nera. Za opłatą 10 zł. przyjęto do gmi- 
ny: Lebktiohlera, Berkowicza, Kopec- 
kiego i em. maj. Pałkę, zaś za opłatą 
kwoty 5 zł.: Gumola, Grafa, Kosacza, 
Wolańskiego, Krupę, Karlinera, Kalin- 
kę i Błachutę. Przyrzeczenie otrzyma: 
nia przynależności zawarunkowane u- 
zyskaniem obywatelstwa polskiego o- 
trzymali: Ludwika Dobrzańska i Ro- 
man Berezowski za opłatą w kwocie 5 
zł. oraz $chulim Korn iS. Korna za 
opłatą 20 zł. — Zmieniono uchwałę 
Rady m., którą przyjęto Eljasza Gross- 
felda da związku gminy za opłatą 50 
zł. w ten sposób, że opłatę zniżono na 
10 zł. 

Wreszcie na wniosek Magistratu 
referowany przez p. dra Blumenfelda 
uchwalono prowizórjum budżetowe na 
miesiąc kwiecień 1929, upoważniające 
Magistrat do wydatkowania w wysoko- 
ści 1/12 części wydalków budżeto- 
wych z roku 1928, przy równoczesnem 
uprawnieniu do pobierania dochodów 
w wysokości pobieranych w roku 1928 
podatków. Nie zdołano bowiem dotych 
czas przeprowadzić budżetu na rok 
1929, a to z tego powodu, że prelimino- 
wane dochody były a kwotę 855.000 
zł. mniejsze od preliminowanej na roz- 
chody kwoty. 

Na wniosek Magistratu wydeierża- 
wiono następujące grunta: Łan za Ba- 
lachami (5280 m. kw.) p. Piaseckiemu 
na trzy lata za czynszem 310 zł. Łan 
nad Bystrzycą (3 morgi) p. Jurkowi Ja- 
sińskiemu na 3 lata za 1335 zł. Past- 
wisko za browarem p. Walentemu 
Rachwałowi za 125 zł. Łan na Belwe- 
derze (7 morgów) p. Dawidowi Ring- 
lowi za 880 zł. Grunt przy ul. Hoovera 
p. Harasymowi Łabędzkiemu za. 140 
zł. Dąbrowa Ill. na 3 lata p. Józelowi 
Dubickiemu za 3150 zł. Radzieckie po- 
le p. Helenie Dzus za 510 zł. Pastwi- 
sko od Wezla Majerowi Tepperowi za 
250 zł. Łan za Filipem Braciom Alber- 
tom jako subwencja w kwocie 150 zł. 
Grunt przy ul. Halickiej p. Jakóbowi 
Kernowi za 700 zł. Dąbrowa I. p. Jó- 
zefowi Dubickiemu za 725 zł. W Uhry- 
nowie Górnym p. Tad. Burzyńskicmu 
za 80 zł. Grunt przy ul. Śniadeckich p. 
Janowi Hajdaszowi za 41 zł. Grunl po 
prochowni p. Fr. Lippie za 71 zł. Tar- 
cela Matusów p. Śchleichcerowi za 67 
zł Wypas bydła na placu ćwiczeń 
Dąbrowa wydzierżawiono p. Józefowi 
Dubickiemu za kwotę 1500 zł. Uchwa- 
lono Sokołowi I. Górka wydzierżawić 
grunt na park sportowy i boisko. Zgo- 
dnie z wnioskiem referenta dra Blu- 
menfelda dodano jednak zastrzeżenie, 
że w wypadku, gdy obok budowana bę- 
dzie ochronka dla dzieci, to Sokół mu- 
si w okresie 10 lat dzierżawnych po- 
irzebną na ochronkę część przestrzeni 
odsłanić natychmiast. 


STRZELECKIEMU I PROŚWICIE. 

W końcu uchwalono odstąpić grun- 
ta miejskie przy ul. Romanowskiego 
na budowę domu iegjonowo - strzelec- 
kiego, a to na parcelach budowlanych 
1387/12 i 1560.12, przyczem dodano 


warunki, że budowa musi w ciągu 
3 lat być rozpoczętą a grunt nie może 
być obciążony. Na tych samych wa- 
runkach odstąpiono również grunta 
Tow. Qzyt. Proświta. 


Dziesiąta rocznica odzyskania 


Stanisławowa. 


Stanisławów, w kwietniu. 


| 


ny został do ziem polskich. W lączno- 


W dniu 25 maja br. upływa 10 lat | ści z tem odbędzie się w Stanisławo- 
od chwili, jak Słanisławów przyłączo- | 


wie cały szereg uroczystości, przyczem 
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odbędzie się również zjazd Peowiaków, 
których jest u nas 680. W Stanisławo- 
wie zawiązany zostaje Związek P. O 
W. oddziału warszawskiego. W czasie 
rocznicy przybędą do Stanisławowa 
posłowie Koc, Jędrzejewicz i wielu in- 
nych 


L.i . = = 
żakowski wybryk 
Stanisławów, w kwietniu. 
Onegdaj o godz. 1. w nocy wybuchł 
nabój amoniiu nad rzeką Siwką obok 
Kałusza, Wybuch nasłąpił w odległo- 
ści 10 kroków od zamieszkałego przez 
robotników garażu, w którym wszyst- 
kie szyby wylociały. Wypadku w lu 
dziach nie było. Niewątpliwie miał tu 
miejsce żakowski złośliwy wybryk, 
który na szczęście skończył się bez wy 
padku. Policja jest na tropie sprawcy. 


Lwów, 6. kwietnia. 
Uchwalenie 10% dywidendy za 
rok 1927/28 - olo dla akcjonarju- 
szy praktyczny wyraz odbytego 
dnia 4 kwietnia br. 8. Zwyczajnego 


Walnego Zgromadzenia S., A. 
„Oikos” we Lwowie. 
Te 10% są poniekąd nicspe- 


dzianką, bo chociaż co do zdolności 
zarobkowania tego przedsiębiorstwa 
nikt nie miał watpliwości — to 
jednak akcjonarjusze liczyli się z 
tem, że wskutek niedawnego poża- 
ru, który zniszczył doszczętnie [a 
brykę Spółki w Rzęśnie Polskiej 
wymiar dywidendy będzie skrom- 
niejszy. Że lak nie jest i że ponad 
to zasada bis dat qui cito dat zna 
lazła sympatyczny wyraz przy usia 
leniu terminu wyplaly dywidendy 
jest tylko dowodem dokonanej kou 
solidacji w tem przedsiębiorstwu 
Jeden z akcjonarjuszy p. Leon Get- 
ter dał też na Zebraniu wyraz uzna 
nia akcjonarjuszy, dla Zarzadu. 
urzędników i robotników za owoc- 
ną pracę. 

Walne Zgromadzenie  odbwk 
pod przewodnictwem Dra Stanisla- 
wa Hr. Badeniecgo miało przebies 
nasiępujący: 

Delegat Rady Zawiadowczej p 
inż. Franciszek Hr. Zamoyski przed 
łożył sprawozdanie Zarządu za rok 
sprawozdawczy 1927/28. Sprawoz- 
danie daje na wstępie krótką cha- 
rakterystykę stosunków gospodar- 
czych w Polsce ze  szczególnen 
uwzględnieniem stosunków panują 
cych na rynkach drzewnych. Cias- 
ność gotówki tamująco oddzialy- 
wała na ruch budowlany, a prze- 
ciągajace się rokowania o prowizor 
jum drzewne z Niemcami stwarza- 
ło ogólną desorjentację, gdyż do o- 
statniej chwili. a zatem do drugiej 
połowy stycznia br. nie wiadomem 
było, czy przygotować materjał tar- 
ty w dymenzjach wedle wymagań 
targu niemieckiego, czy leż czynić 
przygotowania dla zaopatrzenia in- 
nych largów zagranicznych. 

Niestety i w roku sprawozdaw- 
czym dksipont okrągłego drawna ad 
bywał się w ilościach nicograniczo 
nych, co odczuły dotkliwie Polskie 
Zakłady obróbki drzewa, a w szcze 
gólności Polskie Fabryki fornierów 
i dykt, Jak siec dowiadujemy usilo 
wania „Związku  Fabrykantów 
dykt i fornierów w Polsce“ mawo- 


łujacego od lat do nałożenia na o- 
krągłą olchę odpowiedniego cła wy 
wozowego, zostaly uwieńczone re- 
zuliatem, bo rozporządzeniem Mi- 
nist. Przemysłu i Handlu z 25 lu- 
tego br. nałożył Rząd Polski clo wy 
wozowe na nieobrobione drewno 
olszowe w wysokości zł. 6 od każ 
dych 100 kg., co odpowiada zł. 60 
od m3. 

Przechodząc do sprawozdania o 
poszczególnych zakładach Spółki 
akcyjnej wskazuje sprawozdanie na 
prawidłowa gospodarkę leśną 
meny Poloniczną z przyległościami, 
na rozbudowę własnej sieci koleji 
parowej, na postęp robót meljora- 
cyjnych przy osuszaniu bagien i na 
wzorowe roboty odnowienia lasu. 
Urządzenia te były i w roku spra- 
wozdawczym celem częstych wy- 
cięczek wyższych uczelni 1 wybil- 
sych fachowców leśnych. 

Zakłady tartaczne w Sielcu 
Bienkowie uzasadniły i w roku spra 
wozdawczym pierwszorzędną repu 
acją jaką cieszą się sosnowe i dębo 
we materjały tarte marki „Oikos 
va rynkach krajowych i zagra- 
nieznych. 

Parowa stolarnia we Lwowie 
(ul. Zamarstynowska 58) zdolala 
podnieść bardzo znacznie swoje o 
broty dostarczając jak w latach 
ubiegłych stolarkę budowlaną (fize 
ważnie drzwi i okna) dla szeregu 
największych budowli we Lwowie 
i w różnych miejscowościach Mało 
polski. 

Fabryka fornierów i plyt klejo- 
nych w Rzęśnie polskiej uruchomio 
na została z początkiem marca 1928 
roku. Fabryka wyrabiala płyly 
klejone przeważnie dla zagranicy 
a dowodem doskonałości wyrobu 
i umiejęlności dostosowania się do 
indywidualnych wymagań zagra- 
nicznych odbiorców jest fakt, że 
pomimo konkurencji krajowych i 
zagranicznych fabryk, płyta „Oi- 
kos“ potrafiła w toku sprawozdaw- 
czym znacznie rozszerzyć rynek 
zbytu, zyskując licznych konsumen 
tów w Szwajcarji, we Wloszech, w 
Holandji, w Czechosłowacji i w A- 
meryce południowej. 

Fabryka fornierów i płyt klejo- 
nych w Piotrkowie wyrabiała prze- 
ważnie l. zw. plyię stolarską (dyk- 
ty) zastępujące w pracowni stolar- 
skiej tarty materjaŁ Specjalizując 

= 


do- ; 


nn A 0 nn M 


się od lat w tym wyrobie zajęła fa- 
bryka w tym dziale produkcji do- 
minujące stanowisko. Pomimo roz 
szerzonej sprawności nie mogła fa- 
bryka i w tym roku nadążyć napły 
wającym zamówieniom. 

Nad sprawozdaniem  rozwinęla 
się obszerna dyskusja w której za- 
bierali głos akcjonarjusze pp. inż. 
J. Szczygielski, Lcon Getier, dyr. 
hudelka, Horoch i Kiesler, 

Na zapytanie skierowane do Za- 

rządu w sprawie odbudowy spało- 
nej fabryki w Rzęśnie polskiej od- 
powiada p. inż. Franciszek Hr. Za- 
moyski, że Rada Zawiadowcza 
"powzięła już zasadniczą uchwałę, 
w myśl której odbudowa podjęta 
zostanie natychmiast. Przy tej spo- 
sobności podniósł mowca popraw - 
ne stanowisko Towarzystw aseku- 
racyjnych z Krakowskiem Towa- 
rzystwem Wzajemnych  Ubezpie- 
czeń na czele przy likwidacji szko - 
„dy ogniowej. 

Dyrektor Dr. Paweł Csała refe- 
rował bilans i rk. zysków i strat, 
a pod odczytaniu sprawozdania Ko- 
misji Rewizyjnej udzielono Zarzą- 
dowi absolutorjum za rok gospodar 
czy 1927/28. 

Zgodnie z wnioskiem Rady Za 
wiadowczej dokonano rozdziału czy 
stego zysku uchwalając wypłacić 
akcjonarjuszom tytułem dywiden- 
dy 10% od kapitalu akcyjnego. Dy- 
widenda będzie płatna od dnia 1 
czerwca 1929. 

Po ponownym wyborze ustępu 
jacych statutowo członków Rady 
Zawiadowczej pp. Adolfa Kieslera, 
Stanisława Niczabitowskiego i Bro- 
nisława Kosielskiego i po wyborze 
Komisji Rewizyjnej w osobach pp. 
Władysława Woycickiego, Maury- 
cego Blocha i Ludwika Horocha i 
zastępców pp. Dra Michała Jasiń- 
skiego i Leona (iellera zamknął 
przewodniczący Walne Zebranie. 


m YZ nowsze 


PESEE YANS T SY 
NADESLAN, 


Ettingera „RHINOSAN“ 
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra- 
wiując ulgę w oddychaniu. 
ytwórnia: 
Apteka Mr. M. Eltizgera wa Lwawlu, 
do nabycia wa wszystkich antekach. 
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Dodatek tygodniowy do Nr. 8822 z dnia 7. kwietnia 1929, 


pod redakcja Narcyza Siissermanna. 


Pierwsze Walki ligowe na iwowskim odcinku. 


Lwów, 6. kwietnia. 

W najbliższą niedzielę rusza wre- 
cie i Lwów do boju o punkty, Bitwę 
na odcinku lwowskim rozpoczynają 
ym razem Czarni, kiórym los wy- 
'naczył jako przeciwnika Gracovię. 

Zawody drużyn powyższych  sla- 
iowiły przed wojną nielada sensacłę. 
W ozasach powojennych niejedno się 
zmieniło. Podczas gdy Cracovia zdą- 
zala coraz wyżej, to Gzarnymi los po- 
<ierował znacznie gorzej. Z dawnej 
swielności pozostala jedynie tradycja. 
Siła jej była jednak tak wielką, że 
nie pozwoliła klubowi temu całkowicie 
upaść, dzięki czemu przetrwał naj- 
gorsze czasy, a gdy przyszła odpo- 
wiednia chwila, ruszył do pracy nad 
odbudową dawnej wielkości, Wytrwa- 
łość i hart świadczy nader dodatnio 
p nastrojach, panujących w szeregach 
Szarnych i pozwala ratować im naj- 
lepsze nadzieje. 

W roku bieżącym  syłuacja na 
froncie polskiego piłkanstwa zasadni. 
czo się zmienia. Ci, którzy byli u góry 
ustępują miejsca „,małuczkim”*. Stało 
lo się już w Krakowie, a obecnie za- 
powiada się też i we Lwowie, Życie 
wytwarza czasami dziwne sploty. Po- 
goń i Cracovia dwaj najzwwziętsi nie- 
gdyś rywale znajdują się obecnie na 
równej platformie, mielitościwy zab 
czasu nie oszczędził i ich wispania- 
łych szat. Załamanie się Pogoni na- 
słąpiło nieco wcześniej, niż Cracovii, 
która, o ile dotychczasowe oznaki nie 
mylą, przechodzi również ciężki kry» 
zys, 

Zawody niedzielne będą zatem 
walką młodzieńca, rwącego się do ży- 
cia z słarzejącym się człowiekiem, 
który (kurczowo Lrzyma się miejsca, 
nie cheąc ustąpić go młodszemu. Czy 
zapał i żywiołowy pęd zmoże rutynę 
i wieloletnie doświadczenie, zależeć 
to będzie od wielu czynników. Wiel- 
kiem byłoby błędem, gdyby Czarni, 
opierając się na dotychczasowych wy- 
nikach „biało-czerwonych* wyruszyli 
w pole duini w Swe siły i pewni zwy- 
cięstwa. Mogłoby się bowiem okazać, 
że pazury starego lwa są wprawdzie 
stępione, nie tak bardzo jednak, by 
nie móc zadać ciosu  nieostroźnsneu 
przeciwnikowi. 

Dotychczasowe wyniki Cracovii, 
jak klęska z Garbarnią i potężne cięgi 
od Amatorów Świadczą wprawdzie, 
że w Szeregach eksmistrza Krakowa 
nie dzieje się dobrze, nie znaczy lo 
to jednak, by Czarni mieli już dwa 
punkty w kieszeni, Nie należy bowiem 
zapominać, że Gracovia ma za sobą 
kilkutygodniowy trening, podczas gdy 
Lwowianie grali zaledwie jeden raz, 
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a ostatnich dni też nie można było 
należycie wykorzystać. Cracovia prze- 
grała wprawdzie z. Amatorami 6:2, 
jednak właśnie w _ drugiej 
przyszła do siebie i oswoiwszy się ze 
systemom przeciwnika dawała mu się 
dobrze we znaki. Vakt ten świadczy 
przedewszystkiem o dobrej kondycji 
fizycznej Krakowian, a ponieważ 
trudno im odmówić walorów tech- 
nicznych, więc też o łatwem upora- 
niu się z gośćmi nie może być mowy. 
Na szali zaważyć może w znacznej 
mierze pogoda i stan boiska. Miękki, 
śliski grani niedogodny dla Czarnych, 
operujących przedewszystkiem szyb- 
kością i biegiem, ułatwiłby Cracovii 
Eyed technicznej przewagi. 


poiowie : 
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JUTRO GRA CRACOVIA Z CZARNY MI. 


Jak więc z powyższego widać, 
niedzielne zawody mają wszalkie da- 
nc, by przemienić się w imteresującą, 


! zaciętą walkę, która powinna dostar- 


czyć widzom wiele emocyj. 

Dla orjentacji podać jeszcze nale- 
zy, że w ubiegłym roku wygrała Cra- 
covia z Czarnymi na wiosnę 6:0, 
przegrała natomiast w jesieni 3:4. 

Zawody  jutrzejsze odbędą się o 
3.45 nah ET na boisku Czarnych. 


Pogoń- Lechia. 


GRAJĄ JU TRO RANO 


Lwów, 6. kwietnia. 

Dzień jutrzejszy przyniesie nam 
już większą ilość spotkań. Obok me 
czu ligowego Cracovia—Czarni od- 
będa się icż zawody Pogoń—lLech ja 
Ze względu na to jednak, że zawo- 
dy powyższe odbędą się już rano o 
łł-tej na boisku Pogoni publicz- 
ność lwowska będzie miała możność 


ZNAD: również popołudniu bois 
ko Czarnych. 

Pogoń staje do zawodów w peł- 
s komplecie, a więc w składzie 

w jakim wystąpi w „przyszłym ty- 
sodniu przeciw Legji. 

Ze względu na znaną ambieję 
Lechji liczyć się należy z interesus 
jacym przebiegiem meczu. 


Cudzoziemcy o Zakopanem. 


COFAM, PRZEPRASZAM 1 ŻAŁUJĘ. — OFICJALNA ENUNCJACJA DR. LUTHRA. — PARĘ GŁOSÓW NIE. 
MIECKICH, SZWAJCARSKICH I SZWEDZKICH. 


Lwów, 6. kwietnia. 

Nigdy nie należy przyjmować na 
siebie zobowiązań, a już broń Panie 
Boże, uwieczniać je na piśmie — tak 
poucza! mniec stale jeden z moich sze- 
fów, człowiwk tajników życia światły 
i doskonale orjentujący się w labiryn- 
cie krętych jego dróg. Cennych tych 
przykazań trzymałem się leż ściśle 
i nigdy z pod rąk moich Nie wyszedł 
woekselek, żaden podpis nie uświatniał 
dcklaracyj czy bonów ratalnych spłat. 
I było mi z łem dobrze, lepiej w każ- 
dym razie, niż nieosirozżnym moim 
wierzycielom. Człowiek jest jodnak 
człowiekiem, istolą omylną, na naj- 
prostszej drodze zdarzają się czasami 
odchylenia. Cóż zalem dziwnago, że 
pewnego pięknego poranku dałem Się 


skusić ukrafiolotawi „wiosennego 
słońca i w młodzieńczej swej lekko- 
myślności postanowiiem zerwać Z 


wierną towarzyszką długich miesięcy 
zimowych — Namtami dla zalotnych 
oczu pani Piłki Nożnej, «wysuwającej 
filuternie koniec stópek z pod puchu 
picrzyn śniegowych. Nie byłoby w tom 
ostatecznie nieszczęścia, gdybym u- 
czynił to dyskretnie, przenosząc lary 
swe i penaty bez hałasn z wąwozów 
Pohułanki za słryjstą rozatkę. Ale 
jakiś zły duch kazał mi zapomnieć o 
światłych radach starszego przyjacie- 
la i na grobie przedwcześnie grzeba- 
nej przyjaciółki wygłosić publiczne 


eriiafium, paląc za sobą temsamem 
mosty. 
A leraz...? Teraz wyglądam przez 


okno na mico z każdą chwilą bru- 
dno-biale nasypy, przedemną piętrzy 
się plik wycinków zagranicznej prasy 
zimówej i nie pozostaje mi ostatecznie 


nic innego, jak  uderzywszy Się w 
piersi, złożyć uroczystą deklarację: 


Mistrzostwa klasy A. 


W DWÓCH GRUPACH! 


lwów, 6. kwietnia. 

Jak się dowiadujemy, PZPN. przy- 
chylił się do koncepcji rozgrywania 
zawodów klasy A. w dwóch grupach 
i rozstnzygnął tem samem sprawę, 
która wywołała w zainteresowanych 
sferach sporo wrzawy i odbiła się też 
głośnem echem na łamach „Gazeły 
Porarnei", 

Rozstrzygnięcia PZPN-u uważać 
należy za słuszne, gdyż mimo opty- 
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mizmu pewnych klubów prowinsjo- 
nalnych rozgrywki w jednej grupie 
przyniosłyby im pod względem finan- 
sowym bardzo przykre rozczarowanie. 
Żale byłyby spóźnione, a egzystencja 
towarzystw narażona na szwank. 

Dziś wiść gdy sprawa została roz- 
strzygnięta, należy całą uwagę sku- 
rić na drużynach i graczach, a prze- | 
dewszystkiem przystąpić wreszcie do 
inauguracji sezonu. 


cofam, przepraszam i żałuję. 

I jakże nie uczynić tego, gdy z o» 
slatniego zeszytu „Der Winter“ znów 
śmieją się do mnie pejsaże zakopiań- 
skie, a magiczne pióro dra  Duthra 


wyczarowuje w całej krasie obrazy 
minionych pięknych dni. 
Stary wyga dziennikarstwa mie- 


mieckiego rozpisał się z takim zachwy 
tem o perle naszych Tatr, że wobec 
tej oficjalnej enuncjacj, wybaczam 
wu uwagi czynione w intymnym na- 
stroju. Drzyczem nie ograniczył się 
nawet do własnej opimji, leoz zacy- 
tował szereg głosów zagranicznych, 
czem wyświadczył sportowi i nanciar- 
stwu polskiemu znaczną usługę, za 
którą należy mu się nawat specjalny 
dank. 

Podziękowanie należy się również 
Polskianu Zw. Narciarskiemu, że nie 
żałował trudu, zebrał głosy, jakie po- 
jawiły się za granicą i przesłał je do 
dyspozycji prasy polskiej, nieomiesz= 
kawszy przy tej sposobności wytknąć 
jej niedostateczne rzekomo zaintereso- 
wanie się zawodami zakopiańskie- 
mi! (sie!). 

Ponieważ „,opinja zagranicy” nie 
będzie obojętną licznym naszym Czy* 
telnikom, podajemy ją w skrócie, tem 
bardziej, że i lak znajdujemy się 
chwilowo w pełnym  śniegowym 5€* 


r 
zonie: 


„Der Winter" (zeszyt ll z marca 
1929): .....do Zakopanego przybyliśmy 
po 30- godzinnej podróży. Nasi ludzie 
zostali pomieszczeni „bardzo fami- 
ljarnjet w pensjonacie, w którym Się 


1. 


bardzo dobrze czuli. Wszystkim dru- 
¿ynom zagranicznym  przydziełano 
przewodników, znających języki obve, 
wszyscy oni mieszkali wspólnie w pen 
sjonatach i za to należy się uznanie 
aranżerom sportowym w Zakopanem. 
Było wogóle — aby z tematem tym 
gkończyć — uderzającem, jak dalece 
Polski Zwiazek Narciarski był prze- 
widujący į troskliwy, z jak wielkim 
nakładem współpracowników 'wywią- 
zał się z zadania, wprowadzając leż 
nowości godne naśladownictwa. Z peł 
nem narażeniem swojej opinii — jako 
przyjaciel zagranicy — muszę przy- 
znać „inaczej nie mogę, amen”, że 
nigdy lepszej i bardziej na szeroką 
skaię zakrojonej erganizacji nie prze- 
żywałem...** 

W innem miejscu po opisie na- 
stroju i środków dla przygotowania 
zawodów, pisze: ,..osiągnięto, że na- 
wet tak bardzo krytyczna, jaką jest 
norweska prasa sporlowa, klóra przy 
organizacji innych  środkowo-europe] 
skich imprez prawie zawsze znajduje 
usterki, kończyła prawie każde spra- 
wozdanie z Zakopanego uwagą: Ar- 
rangement udmarkt (organizacja wy- 
śmieniła) *. 

„Zakopane jest najdziwniejszem 

dowiskiem zimowo-sportowem, ja- 
kie widziałem. Biega się tutaj ma nar- 
tach i tylko na nartach. Toru samecz- 
kowego, ani ślizgawki nie widziałem, 
a Polacy i Polki noszą najbajeczniej- 
sze spodnie nonweskie, jakie kiedykol- 
wiek widziałem. Sądzę, że podróż ja- 
kiegoś sportowego „krawca do Zako- 
panego na studja“ rentowałaby się. 
Mówię najpoważniej!* 

„Śnieg był trochę tępy, gdy bie- 
głem ku skoczni, przed którą stanąłem 
jak wryty. Skocznia zakopiańska jest 
najdoskonalszą, jaką kiedykolwiek wi- 
działem. Może być, że dzisiaj skocznie 
w Holmenkol albo w Fiskatorpet maja 
podobne urządzenia — średkowa Eu- 
ropa niema ich z całą pewrością. 
Przedewszyslkiem profil skoczni zrla- 
je się zbliżać do ideału, albo też od- 
powiada mu w zupełności. Nasi nar- 
ciarze mówili, że łatwo uzyskuje się 
wielkie odległości. Mało się też prze- 
wracano”. 

„Do tej imponującej budowli do- 
stroiła się równie potężna arganizacja, 
w której czynną była muderzająca 
liczba rutynowanych "wspólipracowni- 
kaw“. 


Niemiecka prasa 


poświęciła Zakopanemu bardzo wiele 
miejsca, lo też podanie wszystkich 
głosów byłoby technicznie niemożli- 
wem, ograniczamy się zalem do naj- 
charakierystyczniejszych: 

„Neue Berliner Zeitung“: „W Zako- 
panem są warunki śniegowe świetne. 
Zakopane — eldorado sportów zimo- 
wych dla południowo-wschodniej Eu. 
ropy, gości najlepszych narciarzy 12 
narodów i dało w dotychczasowych 
konkurencjach „narsiarskich mi- 
strzostw świata“ doskonałe wyniki“. 
| „Qermania“, Berlin — donosi o 
rozpoczętych zawodach w Zakopa- 
nem, w kilku słowach opisuje ladne 
położenie Zakopanego, porównywa je 
z Kitzbühel w Tyrolu, rokuje Zako- 
pancmu przyszłość jako miejscowości 
sportu zimowego o międzynarodowym 
charakterze wobec doskonałych wa- 
runków klimatycznych i pewnej zaw- 
sze powłoce śniegowej. Podczas obec- 
nych zawodów Zakopane przeszło 
chrzest na międzynarodową miejsco- 
wość sportową. 

„Bórsen Courier“, Berlin: Zakopa- 


Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej*. 


Go słychać w PZPN-ie? 


Lwów, 6. kwietnia. 

Organizacja piłkarska powiększy- 
ła się o jeden samodzielny okręgowy 
związek w Białymstoku, skupiający 
w sobie 24 klubów piłkarskich. Dele- 
gatem PZPN., który jeździł w taj spra- 
wie do Białegostoku był mjr. Jachieć. 
Zarząd PZPN. udzielił nowokreowa- 
nemu okręgowi wydatnej pomocy fi- 
nansowej. 

W sprawie utworzenia Okręgu wo- 
łyńskiego wyjedzie 7. bm. do Równe- 
go sekretarz PZPN. kpt. Korniak. 

Wbrew wszelkim pogłoskom dzień 
PZPN. 12. V. br. jako dzień propagan- 
dy piłkarstwa nie został zmieniony. 

Dla propagandy wyjadą z Warsza- 
wy cztery drużyny piłkarskie na 
wschód, a te do Wilma, Białegostoku, 
Brześcia i Lublina. 

Plan rozgrywek w dniu P. Z. P. N. 
opravowuje Wydział Gier i D. P. Z. 

Zawody ligowe w dniu PZPN. nie 
będą rozgrywame. 

Sprawy spotkań międzypaństwo- 
wych omawiane są z reguly na kon- 
gesach F. 1. F. A. i dlatego państwo- 
we zw. p. n. wysyłają na nie po 3—5 
delegatów, a PZPN. z braku kredytów 
niestety tylko jednego, co odbija się 
następni" na stosunkach z zagramicą, 

Obsada  komiietiu rozgrywek o 
„Puhar Środkowej Europy dla Amat.“ 


Wieści ze 


została ustalona na konferencji . w 
Pradze następująco: Przewodniczący: 
inz. nachar PZPN. (Polska). Wice- 


przewadn. A. Kolisch Oe. F. B. (Au- 
slriaj, Sekretarz: dr. Precechlel CSAF. 
(Czechosłowacja). Kasjer: Kenyeres 
M. L. Sz. (Węgry). 

Podava przez prasę poznańską wia- 
damość, że spór między b. przewodn. 
Wydz. G.1L. 3 Zarządem poznań- 
skim OZPN 
koszyść p. Bocherskiego, nie odpowia- 
da rzeczywistości Sprawa jest przed- 
miolem szczegółowego badania w P. 
Z. P. N. Zaproponowane dla dobra 
sportu przez PŽPN. obu stronom ,„po- 
lubawne' załatwienie -sprawy na 
gruncie poznańskim nie może w ni- 
czem przesądzać rozgtrzygniącia 
sprawy. - 

Opracowanie przepisów gry piłki 
nożnej ze zmianami przez broad Aug. 
do końca 1928 r. na ukeńczeniu 
av niedługim czasie przepisy będą vd- 
dane do druku. 

Zarząd PZPN. zamówił książki 
propagandowe gry piłki nożnei (Tuk- 
tyka gry, zaprawa zimowa i w tere- 
nie) przez Poselstwo polskie w Londy- 
nie i Wiedniu; po przetłumaczeniu, 
będą najpóźniej w ciągu mies. maja 
br. rozpowszechnione między kluby 
w całym kraju. 


Złoczowa. 


(Od naszego korespondenta.. 


Złoczów, w kwietniu. 

W dniu 24. marca br. odbylo się 
doroczne Walne Zebranie Polskiego 
Klubu Sportowego „Janina“ w Zło- 
czewie. Po zagajeniu przez dotycheza- 
sewego prezesa p. Kubrychta, Walne 
Zebranie obrało go przez aklamację 
przewodniczącym dnia. Po Szezegó- 
łowem sprawozdaniu poszczególnych 
referentów i kierowników sekcvj, przy 
sląpiono do wyboru władz klubowych. 
Do Zanzadu weszli: prezes pułk. dypl. 
Lawicz Wilhelm, dca 52 p. p. I wice- 
prezes inż. Holender Antoni, JE wice- 


| 
| 
| 
| 
| 


prezes mjr. dypl. Toruń, członkowie: 
radca Sołtyński, kpt. Sochański, por. 
Stanulewicz, prof. Mueller, por. Ma- 
łecki, inż. Obertyński, chor. Szwaja, 
st sierż, Kucharczyk i p. Bednarczuk. 
Poslanowiono szereg poprawek statu- 
towych, między innemi nazwę klubu 
zmieniono na  „Wscjskewo - cywiiny 
klub sportowy „Janina“ w Złoczawie”. 
W len sposób dokonano dawno przy- 
gotowaną już fuzję z wojskiem, gdyż 
wobec zakazu należenia uczniom 
szkól średnich do klubów sportowych, 
myśl ta musiała być zrealizowaną. 


ne — nowe Chamonix. W art. pod t. 
„Sportwinter im Osten' opisuje malo- 
wnicze pułożenie Zakopanego i Pod- 
karpacia, przepowiada, że Zakopane 
stanie się drugim Chamonix, W kilku 
życzliwych słowach opisuje przebieg 
dnia podczas zawodów, jazdę sanka- 
imi (nie kosztowna), podnosi uyprzej- 


mość górali, informuje. że dziś je- 
szeze w niuktórych wsiach górale za- 
chowali dawne obyczaje, a narciar- 
stwa nauczyli sią dopiero niedawno 
od obcych. Zaznacza, że prawdziwą 
przyjemność sprawia wypoczynok w 
ich czystych, drewnianych domach. 
Gdzieniegdzie słyszy się jeszcze kobzę. 


Prasa szwajcarska. 


„Bund Morgen Blatt“ (Berno): 
„Dla prasy z Warszawy był rezerwo. 
wany cały wagon sypialny, fak, że 
nie lrzeba było. szturmować pociągu, 
aby zdobyć miejsce. Mimo calej serji 
extra pociągów do Zakopanego, bylo 
przepełnienie. Opis Zakopamego: strój 
narodowy noszony tylko przez męż- 
czyzn, liczni powożący sankami tu 
„gazdą* zwani, noszą wszyscy ten 
strój. Miejscowość jest dość rozległa. 
Trzy główne hotełe: Bristol, Stamary, 
Carlton, leża tak daleko od siebie, że 
trzeba prawie pół godziny iść. Tak- 
sówiki nie istnieją. Są komfortowe au- 
tohusy. Wielki ruch towarzyski. „Ca- 
luje twoją dłoń, Madame“ zdobyło już 
Zakopane. 

Ogólnie rzecz biorąc, można stwier- 
dzić, 
Zakopanem były wydarzeniem sporto- 
wem  pierwszurzędnem, któremu tem 


że Międzynarodowe zawody w”| 
| cziiwe. 


większe należy Się uznanie, że Polską 
lego rodzaju improzę po raz pierwszy 
przeprowadzila”. 


je „Sport (Zurych). Opis dr. K 
Mannegera: Zawody były organizo- 


wane przez P. Z. N., na kilórego czele 
stoi ppulk. Bobkowski, członek F. T. 
S. W jego rękach spoczywało kierow- 
nictwo zawodów. Do pomocy miał ca- 
ly sztab młodych, bardzo dobrych nar 
ciarzy, głównie prawników z Krako- 


wa i Warszawy. Gała orgamizacja by- 


ła wzorowa i nie mogła być  Jemiej 
przeprowadzena przez najdoświadczeń 
szy klub w Szwajcari. 

Każda zagraniczna drużyna miała 
swego przewodnika i tłumacza. Przy- 
jęcie nie tylko przez kolegów z P. Z. 
N., ale wogóle przez miejscową lud- 
ność było nadzwyczaj serdeczne i ży- 
Na każdym Kroku witano, 
zwłaszcza nas Szwajcarów przyjaźnie. 


zusłał rostrzygnięty na 
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Me. 140 


AE 
odczuwało się, że otacza nas. brzed- 
sluwicieh bratniej republiki w Al- 
pach, szczególna sympatja'. 


Prasa szwedzka. 


„(Gagens Nyheter“: „Przyjezdni w 
Zakopanem znaleźli idealne  lereny 
dla sportów zimowych. Zakopane, ja- 
ko najpnzedniejsza piacówka w Poi- 
sce dla sportów zimowych, mało jest 
zmana przez cudzozianców. Zakopane 
nie jest jeszcze przez turystów 
psułe, zmodernizowane. Chłopi xa- 
chowali swoje dawne stroje ludowe 
i narodowe i dawne obyczuje, inaczuj 
tu jest, aniżeli w SŁ Morz Przyjazd 
nasz wilalo 5 górali w swoich cha- 
rakterysiycznych strojach, Zawody 
wywołały ogólne zainteresowanie. Va 
zwwody te przybył nawet prezydent 
Mościcki. Przygotowania byly prowa- 
dzone wzorowo. Widać było, jle pracy 
i trosk poświęcono dla dobrej organi- 
zacji zawodów natelarskich i wszyst- 
ko wskazuje na to, jak wie*kie zna- 
czenie przypisuje rząd zawodom jako 
środka do rozwojn tizycznego mło- 
dzieży“, z 

sidirotts Bladet™: 
stanęli do organizacji największych 
w tym roku zawodów  marciarskich, 
t. zw. mistrzostw luropy. Ciekawe be- 
dzie, jak się z tego trudnego zadania 
wywiążą, gdyż mają gości bardzo wy- 
brednych i krytycznych". 

„Stockholm Dagblad“: „Polacy wy- 
różnili się, jako dobrzy organizatorzy. 
Trzeba przyznać, że przygotowania 
do zawodów, przeprowadzone były 
z calą pieczołowitością i znajomością 
rzeczy. Organizacja funkcjonowała 
lak sprawnie, jż trudno sobie lepiej 
wyobrazić i wydawało nam się nie- 
możliwe, aby tu można bylo się z tem 
spotkać. Skocznia urządzona według 
najncwszych przepisów, zapewne by- 
ła tu pomoc trenera Simonsena. Po- 
dobna opinja jest Bamana i Iricksona. 
Punktualność wzorowa. Godzina 8 
m. 1 wypuszczono pierwszego narcia- 
rza. Wywołało to żdzrwienie wśród 
tych, którzy znali Polaków z ich nie- 
punktuainości. Drużyna wojsk. złożo- 
na z 10 ludzi urabiała Lrasę. Na star- 
cie były tablice z planami trasy. Na 
krawędziach tych tablie były wywie- 
szane czasy, podług których można 
była orjentować się, gdzie i który za- 
wodnik znajdował się. Widocznie 4 
łatwo zrozumiałe”. 

x 

4 było to wszystko w roku 1929. 
Dzięki spontowi o Polsce, a przede- 
wszystkiem 0 Zakopanem pisano 
przez kilkanaście dni regularnie dzień 
w dzień prawie we wszyskich cyvi- 
lizowanych krajach. W czasie tym 
ukazało się © wydarzeniach w Polsce 
kilkaset artykułów o objętości kilku- 
dziestu lysięcy wierszy. Stalo się lo 
nie z okazji jakiejś mowy politycznej. 
tyłko z powodu zawodów sportowych. 
Fakt ten należy podkreślić i wpisać 
do pamiętnika tym, którzy mają sla- 
bą pamięć. Nioprawdaż panie Komi- 
sarzu Rządowy Uzdrowiska: Za 
kopanc? N 8. 
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„Teraz *Rolacy 
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SĘDZIOWIE FIŁKARSCY UWAGA! 

Dziś, dnia 6 bm. odbędzie się w lo- 
kalu LŻOPN=u przy ul. Poloekiego 10, 
Tp. Nadzwyczajne Walne Zgromadze 
nie Okręgowego Kolegjin sędziów pil 
ki nożnej z następującym porządkiem 
dziennym: 

Przyjęcie do wiadomości regulami 
nu OKS. 

Nadzw. Walne Zgromadzenie roz- 
pocznie się o godz. 17 lub 18 bez wzzle 
du na ilość obecnych, 


„WL. 0034 


KOPERNIK 
MARYSIENKA 


W.elki podwójny program w 20 aktach. 
Najnowsze arcydzieła JOE MAYA p. l. 


KRONIKA 
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Sobota 
Celestyna 

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 

SKRYPTÓW NIE ZWŁACA. 


manag 
TEATR WIELKI: 
Sobota, 6. kwicinia o godzinie 4.30 


„Powrót Taty“. 

Sobota 6. kwietnia o godzinie 7.80 
„Carewicz”, operetka Lehara. 

Niedziela, 7, kwietnia, o godz. 
„Nóżki na stół", 

Niedziela, 7. kwietnia, o godz. 
„Dwaj panowie B.“ 


3.30 


7.80 


Poniedziałek, 8. kwietnia o g. 4.30 
„Powrót taty“. 
Poniedziałek, 8. kwietnia, o g, 7.30 


„R. H, Inżynier“ (przedst, amatorskie). 


Teatry Miejskie. „Powrót taty, bu- 
dząca zachwyt wśród dziatwy i młodzie- 
ży szkolnej, czarująca bajka B. HMertza 
j W, Tatarkiewicz, ukaże się dziś w Tea- 
trze Wielkim o godz. 430 popołudniu, 
po cenach znacznie zniżonych, Wieczo- 
rem o godz. 7.30 po raz 6:ty „Carewicz” 
operetka Ir. Lchara, która odniosła nic- 
bywały sukces na premierze dzięki swej 
przepięknej melodyjności, świetnej grze 
artystów i wspaniałej oprawie scenicz- 
nej, Wszystkie dotychczasowe przedsta- 
wienia „Carewicza*, wypełniały widow- 
nię teatru do ostatniego miejsca publicz- 
nością przyjmującą operelkę wprost en- 
tuzjastycznie. 

„Dwaj panowie B.“ wyborna kome- 
dja M, Hemara, która stała się w na- 
szym świecie teutralnvm  najgłośniej- 
szem zdarzeniem repertuarowem obec- 
nego sezonu, grana będzie jutro w nic- 
dzielę po raz 10-ty. 

„Nóżki na stół*, niesłychanie wesola 
rewja aktualna, pióra ulubionego ij pvu- 
pularnego literata lwowskiego W. Kaor- 
ta, ukaże się jutro na przedstawienie po 
południowe w Teatrze Wiełkim o godz 
3,30. W niezwykle obfitym i pełnym hu- 
moru programie udział biorą pp. Kora- 
hianka, Kulczycka, Ładosiówna, Martó- 
wna, Poleska, Ciesielski, Dobrzański, 
Kopczyński, Ruszkowski,  Stlrachoeki, 
Szyndler, Tatrzański, oraz cały Corps de 
ballet pod wodzą baletmistrza  Ciesiel- 
skiego 


x 
TEATR MAŁY: 


Sobota 6. kwietnia o godzinie 
„Kwadratura koła”. 

Niedziela, 7. kwietnia, o godz 
„Murzyn warszawski”. 

Niedziela, 7. kwietnia, 
„Kwadratura koła", 

Poniedziałek, 8. kwietnia o g 7.80 
„Kwadratura koła". 


7.00 
3,30 


o godz, 7.30 


x 

W Teatrze Małym dziś . jutro wic- 
czorem w dalszym ciągu wyborna, nie- 
zwykle interesująca komedja satyryczna 
W. Katajewa „Kwadratura koła“, którą 
gorąco oklaskiwała na premierze wczo- 
rajszej publiczność. 

Na niedzielne popołudniowe przed- 
stawienie daje Teatr Mały pierwszy raz 
po cenach zniżonych świetną komedję 
Słonimskiego „Murzyn warszawski“. Po- 
czątek o ga!2 0.30. 

x 

Artur Rubinstein, mistrz fortepianu, 
po ukończeniu objazdu  koncerlowega 
zagranicą, uwieńczonego o!lhrzymim suk- 
cesem i odznaczeniu go francuską legją 
honorową zawitał na królki czas do oj- 
czyzny. Drugi koncert znakomitego ar- 
tysty w tym sezonie, odbędzie się we 
wtorek 9, bm. Program wieczoru obej- 
muje oprócz arcydzieł literatury forte- 
pianowej, szereg nowych, nieznanych 
u nas utworów Lobosa., Ponłenca i Szy- 
manowskiego. 


x 
BIURO KONCERTOWE M. IUERKA. 
Wtorek, 9. kwietnia: XVIJ. Koncert 
mistrzowski Artur Rubinstcin, Pianista 
Piątek, 12. kwietnia: Rafał Scher- 
mann. — Odczyt ną temat „Miłość i 


„GAZŁŁIA PORANNA 


W PORYWIE == 
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ZMYSŁÓW 


Nie należy fotografować sie 
przed lotem. 


z dnia 7. kwielmia 1929: 


Dramat malujący niebo i piekło nowo- 


"zesnego małżeństwa, Mole krenją: KA- 
THE NAGY, VIVIAN GIBSON, EWELYN 
BRENT — ADOLF MENJU „ZAGADKA 
JEDNEJ NOCY% Sensacyjno-crotyczne 


przygody trójkata małżeńskiego. 


NA MARGINESIE TRAGICZNEGO WYPADKU RADCY MSZ. P. $0- 


Paryż, w kwietniu. 
(=) Umysł ludzki, skłonny cią- 


gle mimo nicsłychanego posiępku 
nauk ścisłych i filozoficznych do 
przesądów i zabobonów, osnuł w 


wierzeń powiada, że 

nic należy się fotografować tuż 
przed lotem, 
gdyż przynosi to nieszczęście!... 

Na tem le właśnie miała rzeko- 
mo powslać owa katastrofa aeropla 
nu pod Strassburgiem. Jak o tem 
obszernie pisaliśmy, jechał tym Sa 
molotem z Paryża do Warszawy 
radca MSZ. p. Sokołowski Otóż — 
jak się dowiadujemy — radca S- 
kołowski pozwołil fotografowi na 
uczynienie zdjęcia z siebie i lotnika 
mimo, że ten przeciwko temu pro- 
testował. P. Sokolowski -wyśmiał 
skrupuły pilota i nazwal go 
śmiesznie zabobonnym. 


KOŁOW SKIEGO. 


ostatnich latach również dziedzinę 
awiatyki rozmaitemi fantastyczne- 
mi wierzeniami, które dla loini- 
ków zwłaszcza są rzecza jak naj- 
bardziej oczywista. Jedno z takich 


y 


UNA 


Tymczasem przesąd eine się naj- 
zapelniej. W pobliżu Strassburga 
wskutek defektu motoru samolot 
musiał przymusowo lądować, a w 
czasie ladowania uległ strzeskaniu. 
ATera ta stała sic .lem glośniejsza, 
iż zrazu przypuszczano, że rannym 
pasażerem jest generał Wladyslaw 
Sikorski, który — jak wiadomo — 


udał się niedawno w charakterze 
ścisłe prywatnym na pogrzeb 
Marsz. Focha. 


Rycina nasza przedstawia wlaś- 
uie ową fatalną fotografię p. Soko- 
lowskiego i a którą zamieściło 
jedno z pism paryskich z odpowied 
nim „przesądnym“ komentarzem... 


obrazami 
2969-4 


zbrodnia w graľologji“ z 
świetlnemi, 
«= 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Dama z loży Nr. 13" (Żar 
Miłości), 
CHIMERA: 
COLOSSEUM: 
„Miłość Sunji”. 
GRAŻYNA: „Wieża miłości” 
FATAMORGANA: „Dzikuska” 
CASINO: .Riała sonata”, 
KOPERNIK: „W porywie zmysłów” 
i „Zagadka jednej nagy“. 
LEW: „Bogini pokus“ 
LUNA: „W otwarte karty”, 
MARYSIEŃKA: „W porywie 
słów“ i „Zagadka jednej nocy“. 
OAZA: „Dwie noce arabskie, 
PALACE: „Tancerka z Moskwy*, 
PAŃ: „Moulin Rouge". 
PASAŻ: „Prawo szpady i krwi“, 
PROMIEŃ: „Swiat w płomieniach”, 
UCIEGHA: „Ostatni Carowic“, 


-— — 


„Skrzydła”. 


„Król Doug I.“ oraz 


zmy” 


Stan temperatury, Stacja Meleorolo- 
giczna przy Obserwatorjaum na Iwowskiej 
Politechnice informuje, że w dn. 5. bm 


o godz. 7-mej rana notowano — 1.2 C. 
o godz. 13-icj — 3.2 C. Wialr wschodni. 
D— — 


Za spokój duszy śp. Marszałka Focha 
Członka Honorowego Lwowskiej Sodali- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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cji Marjańskiej Panów odbędzie się w 
kościele OO, Jezuitów we wtorek, 9. bm. 
o godz, 9-tej rano Uroczyste Nabożeń- 
stwo Żałobne, na które zaprasza Sodali- 
cja Marjańska Panów. 

M. S, O. Członkowie zbiorą się w njc- 
dzielę dnia 7. bm. o godz. 9.40 rana w 
lokalu M. S, O. przy ul, Halickiej 20, 
skąd nudadzą się gremialnie na Uroczy- 
ste Nahożcństwo do kościoła Archikate- 
drałnego urządzone ku uczczeniu 135. 
rocznicy zwycięstwa pod Racławicami. 
Odznaki służbowe hędą wydane na mici- 
seu. 


Program Kasyna j koła literacko- 
Art, W czwartek, 11. hm. o godz. 20-tej 
Kwartet, Wykonawey: Prof. Dr. M. Bau- 
cr l-e skrzypce, Z. Prives 2 5:2 skrzypce, 
MH. Pollak — altówka, Prof A. Schmar 
— wiolonczela. Bilety do nahycia w Se- 
kretariacie. 

„Biedna dziewczyna“, głośny wode- 
wil w 6 obrazach Krena j Lindaua, zbu- 
dowany na rzeczowej, a zarazem tryska- 
jacej wyśmienitym humorem akcji, 
stawiony zostanie na scenie „Gwiazdy“ 
(Franciszkańska 7) w niedzielę 7. hm. 
W przedstawieniu bierze udział cały ze- 
spół „Sceny Gwiazdy” wraz z symfo- 
niczną orkiestrą pod dyr. Kaz. Abra- 
towskiego. Nowe dekoracje pendzla art. 
mal, Kar. Zajączkowskiego, Kuplety od- 


wy-` 
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UWAGA: Jutro w niedziele w Kinote- 

atrach „KOPERNIK—MARYSIENKA— 

COLOSSEUM“ o godz. 11.30 obędzie się 

wielki rekordowy poranck, na którym 

wyświetli się dwa szlagiery w 20 aktach, 
po cenach zniżonych. 


śpiewa Teofil Łauda w świetnie prze- 
prowadzonej scenie z cwolucjami pt. 
„Klub kawalerów“ w obrazie 5-tvm. Bi- 
lety wcześniej do nabycia w cukierni Fr. 
Pitołaja, Łyczakowska 11. — Początek 
przedstawienia o godz, 7-mej wiecz. 

Pol, Tow. gimn, Sokół I. we Lwo- 
wie urządza dnia 6. bm, o godz. 20-tej 
w sali Tow. przy ul, Kętrzyńskiego 32. 
„Wspólne Święcone”, na które zaprasza 
członków Tow. 

Wiosenny bieg na przełaj L. K. S, Po- 
goń, zapowiedziany na dzień 7, kwietnia 
z powodu  nicodpowiednich warunków 
uliaosierycznych zostaje odwołany. 

(—) Kradzież kieszonkowa, W Banku 
przemysłowym przy ul. Trzeciego Maja 
skradziono wczoraj Janowi Pichlerowi c 
kieszeni czarny portfel zawieręją:” 
250 zł. 

(—) Aresztowanie dwu „szep 
dziarek*. Funkcjonsrjusze wydziałe 2% 
czego aresztowali wczoraj Ilelenę fee 
manowicz j Marję Hawryluk, które skra 
dły dwa kupony materji jedwabnej w je- 
dnym ze sklepów. Aresztowane znane są 
jako złodziejki sklepowe, 

(—) Nagly zgon. Wczoraj zmarł nagle 
Włodzimierz S5łonccki, urzędnik poczto- 
wy zam, przy ul, Łazarza 8, W pierwszej 
chwili zachodziło podejrzenie samobój- 
stwa, lecz lekarz dzielnicowy ustalii 
śmierć naturalną. 

(—) Wściekły pies zastrzelony przez 
posłerunkowego. Wczoraj późnym wic- 


czorem na ul, Źródlanej posterunkowy 
zastrzelił wściekłego wiłczura, który 
biegł w kierunku ul. Szpitalnej, 


(—) Do aresztów policyjnych oddana 
wczoraj Słanisława Flcischera i Piotra 
Musiaka za włamanie popełnione w Ea 
ściejowie, obok Daszkowa, Władysława 
Bodnara, znanego złodzieja, przy którym 
znaleziono łom żełazny i latarkę elek- 
tryczną, Wład, Sołtysa za niebezpieczne 
pogróżki przeciwko Stanisławowi Hora- 
nowi, Marjana Bożka. jako podejrzanega 
o kradzież blachy cynkowej i Eugenjuszz 
Białowąsu za włóczęgostwo. 


Z kraju. 


PC 


Głędowski 3 


W sobotę wyjeżdżają dn Rzymu 
legaci Min. rolnictwa prof, 
radca llcuer. Uczestniczyć będą w mię: 
dzynarodowej konferencji ochrony re- 
ślin. która się zaczyna 10. kwietnia. 

Śnieg i mróz w Krakowie. 4, bm, pod 
wieczór po kilku dniach  cieplejszych 
temperatura w- Krakowie nagle obniżyła 
się do — 4 C. i począł padąć gesty śnieg. 
Mroźną temperaturę spotęfęwał dojmu- 
jący wiatr zachodni, który dziś znienit 
się na wschodni. W piątek nolowane 
— 2 C, w południe była odwilż, wieczo- 
rem znów chwycił mróz, 

——— 


Qlbrzymi pożar 
w Bukareszcie. 


Bukareszt, 5. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Dzisiejszej nocy w jednym z browarów 
tutejszych wybuchł pożar, który zni- 
szczył znaczną część zabudowań oraz 
sklady jęczmienia i chmielu. Udało się 
pożar ugasić. Szkody obliczone są pro- 
wizorycznie na sumę około 20 milj. 
lei. Książę regent Mikołaj orąz przed- 
alawiciele władz  śledzili na miejscu 
akcję ratunkową. 

m EET 


A T E E DLA 


Składki. 


SL 


Dla staruszki kalcki: Smaławska, 


Sambor zł, 1—, 
Smalawska, Sambor 


Dla A. FE: St. 
zł. 1 —. 
Dla maiki Obr, Lwowa: St. Smalaw- 
ska, Sambor zł. 1.—. 
Dla ślepej Minki; St. Smalawska, 
Sambor zł. 1—, 
tna 
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Magte podwyższenie taryfy pocztowe. 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów 5. kwietnia. 
Na giełdzie pieniężnej ruch średni, ten- 
dencja utrzymana, usposobienie niejedno- 
lite, — Na giełdzie zbożowej skromne o- 
broty w życie i jęczmieniu przenwałowym 
po cenach nieco wyższych. fendencja nie- 
co zwyżkowa, usposobienie spokojne. 
Lwów dnia 4. kwietnia. 
Chodorów 208 Pezet 7 Tespy 32, 31.75, 
31.50 Dolarówka 90, 89.50, 90.50. 


GIEŁDA ZBOZOWA, 
Lwów dnia 4. kwietnia. 

Na Giełdzie transakcje w owsie po ce- 
nach dotychczasowych. 

Pozatem bez obrotu. 

Tendencja utrzymana, 
spokojne. 

Owies małop. loco stacja załad. od 31.50 
do 32.50. 

Inne kursy niezmienione, 


usposobienie 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa 5. kwietnia. (Tel. G, P) 
4 proc. pożyczka inwestycyjna. 105, 5 proc. 
pożyczka dolarowa %2, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 67, 5 proc. pożyczka kole- 
jowa 1920 59, 10 proc. pożyczka kole:o' 
wa 102 i pół, 8 proc. Listy zast. Banku 
(Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. Oblig. Gosp. Kraj. 94, 
te same 7 proc. 83 i ówierć. 

Waluty ij dewizy: Dolary 8.88, Belgja 
123.54 i pół Holandja 356.68 Londyn 43.17 
i ćwierć, Nowv Jork 8.88 Paryż 34.76 
Praga 26.33 | pół Szwajcaria 171.18 i pół 
Sztokholm 237.53 Wiedeń 124.09 Włochy 
46.54. 

Warszawa 5. kwietna. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 127 Bank Polski 164 i 
pół Spiess 255 Elektr. Dąbrowa 105 Warsz. 
Tow. Cukr. 35 Firey 50 Lilpop 34 Norblin 
177 i pół. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków 5. kwietnia. (Tel. G. P.) Bank 
Polski 163 B. Małopol. 27 Chodorów 209. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych 5. kwietnia. (Tel. G. P.) Paryż 
20.30 Londyn 2521 Nowy Jork 6.19.80 
Belgia 72.17 i pół Włochy 2720 Hiszpa- 
nja 78.00 Holandja 203.30 Berlin 123.22 
Wiedeń 73.01 Sztokhelm 188.80 Oslo 
138.57 i pól Kopenhaga 138.52 i pół Sofja 
3.75 Praga 15.30 Warszawa 58.30 Buda- 
peszt 90.57 i pół Bialogród 9.12 i pól A- 
teny 6.70 Konstantynopol 2.54 i pół Ba- 
kareszt 3.09 Helsingfors 13.10 Buenos Ai- 
res 218.50. 


GIEŁDA WIEDENSRA. 

"Wiedeń 5. kwielnia. (Tel. G. P) Am- 
sterdam 284.92 Belgrad 12.48 i pół Ber- 
lin 168.50 Bruksela 98.63 Budapeszt 123.81 
i pól Bukareszt 4.21 i ćwierć Kopenhaga 
180.40 Londyn 24.50 1/8 Madryt 107,05 
Mediolan 37.1898 Nowy Jork 710.55 Oslo 
189.45 Paryż 37,76 i pół Praga 21.04 i ćw. 
Sofja 5.117 Sztokholm 189.70 Warszawa 
79.93 Zurych 186.75 Amerykańskie 209.60 
EEJLCTOŃ „GAZ. 
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Poznanie o północy. 


r wa 

Siedziała skulona na kanapie, wpa- 
trując się w niego z cichym uśmie- 
chem. 

Odrazu zauważył, że jest młoda i 
ładna. Szczupła, zgrabna, miała w s©- 
bie coś niemal chłapięcego, a równo- 
cześnie jakiś nieokreślony wdzięk ko- 
biecy. Twarzyczka o delikatnym owa- 
lu, duże, czarne, płomienne oczy i kru- 
cze włosy, królko obcięte. Otulona by- 
ła w jakiś pled, z pod którego widać 
było śliczną bladoróżową pyjamę z 
czarnem obramowaniem na szyji i na 
rękawach. 

— No, skończył pan już te swoje 
krytyczne obserwacje... panie sekreta- 
rzu? — zagadnęła go ze swawolnym 
uśmiechem, 

Nowak, zażenowany, 
tylko milcząco. 

— Hm... podoba mi się pan, — ciąg- 
nęla dalej, — Zdaje mi się, że pan bę: 


ukłonił się 


» 
„GAZETA PORANNA” z dnia 7. kwietnia 1929. 


ZDROŻAŁY Z NIEWIADOMYCH PRZYCZYN LISTY POLECONE, PRZESYŁKI 


PACZEK, TELEFONICZNE ROZMOWY MIĘDZYMIASTOWE, 


NIEPRZYJE- 


MNE „PRIMA APRILIS“ ZARZĄDU POCZTOWEGO. 


Lwów, 6, kwietnia. 

Z dniem 1. kwietnia podwyższono 
nagłe i niespodzianie dodatkowe opłaty 
w taryfie pocztowej: polecenie prze- 
syłek klistowych w obrocie wewnętrznym 
z 40 na 50 gr, a w obrocie zagranicznym 
z 50 na 60 gr. 

Najwydatniej podniesione zostały o- 
płaty za przesyłkę paczek, Dotychczas 
najwyższa stawka wynosiła 6 zł, obeenie 
10 zł. przez wprowadzenie dwóch klasy: 
fikacyj opłat od wagi i odległości. Na- 
przykład za przesyłkę paczki wagi do 1 
kg. przesyłaną na odległość do 100 km. 
płaci się 60 gr., a od takiej samej paczki 
wysłanej do miejscowości odłegłej ponad 


| 600 klm, 1.20 zł. Przesyłka wagi od 15 
do 20 kg. kosztuje 3.50 zł. na odległość 

| do 100 km. a 10 zł. na odległość ponad 
600 km. 

Opłata za dorcezenic telegramu poez- 
tą jako list polecony, zwiększona zostala 
z 40 na 50 gr. Bardzo znacznemu pod- 
wyższeniu uległy opiaty za międzymia- 
stowe rozmowy tełefoniczne. Zwykła roz- 

| mowa 3-minutowa na odległość 25 klm. 

| podwyższona została z 50 na 60 gr., pil- 
na z 1.50 zł. na 1,80 zł, w godzinach ul- 
gowych z 30 na 36 gr., prasowa z 25 na 
30 gr. W iym stosunku od 10 do 20 proc. 
podwyższone zostały opłaty za rozmowy 
na dłuższych dystansach. 


O 


Niemieckie 168.25  Jugosłowańskie 12.41 
Czeskie 21.00 3/4 Węgierskie 123.70 Szwaj 
carskie 136.40 Renta majowa 0.903 Renta 
lutowa 0.91 Tureckie 30.85  Bankverem 
24.35 Bodenkredit 108.60 Kredilanstalt 
59.40 Anglobank 24 i ćwierć Bank TEpo- 
teczny 83.05 Kompas 15.60 Laenderbank 
23 i ćwierć Merkury 21.70 Żivnosteńska 
119 Czerniowce GL Austr. kol. państw 42.5] 
Alpiny 41.70 Krupp 1150 Poldi Huette 
200 i pół Prager Eisen 575 Rima 120 Zic- 
leniewski 111 Fanto 5.40 Karpaty 10.21 
Galicja 64. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 5. kwietnia. (Tel, G. P.) Nowy 
Jork 485.28 Holandia 12.10 5/8 Francja 
124,20 Belgja 3495 i pół Wlochy 92.75 
Niemcy 20.47 Szwajcarja 25.22 i ćwierć 
Hiszpani 32.30 Danja 1821  Szwecia 
18.17 5/8 Norwegja 18.20 Portugalia 103.90 
Helsingfors 192.95 Praga 163.87 Budapeszt 
27.86 Wiedeń 34.53 Warszawa 43.27. 


GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż 5. kwistazu. (fel. G. P.) Londyr 
124.22 Nowy Jork 25.59 i pół Bolgja 355.31 
Hiszpanja. 385.00 Wlochy 133.95 Szwa;ca- 
rja 402.50 Danja 682.25 Holandża 1026.00 
Norwegja 68250 Szwecja 683.50 Praza 
75,00 Rumunia „5.25 Niemcy 607.00 Wie 
deń 360. 


OBROTY PRZWATNE. 
Lwów, 5. kwietnia. 


Tfendencja zwyżkowa.  Usposobienie 
ożywione, Obrót liczny. 
AKCJE: Chodorów _ 205,50--206.00, 


Gazy Wsch. 23.00—24 00, Oikos 108.50 — 
109.50, Tesp. 31,00—32.00, Dolarówka 
89,50—-90.00. 

WALUTY: Dolary ameryk  8,90.00-— 
8.91.00, dolary kanad. 8.82.00—8,82 50, 
korony czeskie 0.2650 —0,27.09. szylingi 
dzie odpowiednim dla mnie człowie- 
kiem. 

— I ja mam lẹ nadzicję 

-— Ma pan przy sobie rewolwer?. - 
zagadnęla go znienacka. 

— Nie... 

— Oh, tam na stoliku leży... Weż 
go pan. Tylko uważnie, bo nabity! 
Strzela pan dobrze? 

— Tak sądzę. 

— Widzi pan tam, pod oknem, tę 
figurkę porcelanową? Tak, tak... ta 
tancerka z lirą w ręku... Potrafilby pan 
trafić prosto w tę lirę? 

Nowak spojrzał we wskazanym mu 
kierunku. Figurka tancerki ledwie by- 
ła widzialną w tem słabem świetle. 

— No, potrali pan? 

— Przy tem świetle? 

— Niech pan sprobuje. 

Nowak nie namyślał się dłużej. W 
tej willi wogóle lepiej hyło nad niczem 
dlużej się nie zastanawiać. 

Wyciągnął ramię z rewolwerem, 
wycelował i strzelił. Nieznajoma pod- 
biegła ku oknu i podniosła strąconą fi- 
gurkę: 

— Trafione! — oświadczyła z ra: 
dością. 


125.50—126.00, 


austr,, 
franc. 


leje  0.05.00— 
0.05,50, franki 


0.34,50-—0.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50—172.00, funty 
szterkugi 43.50—43.80, czerwieńce sow, 
za jeden 17.50--18.00 

ZŁOTO: 20 koron 36.85.00—36 60.00, 
20 franków 33.20.00—33.60.00, 20 marek 
41.25—41.80, 10 rubli 46,00—46.00, 

SREBRO: Kor. ausir. 0.67.00—0 67 50, 
5 kor, austr, 3.45.00—3,50,00, flor. austr. 
1.722—1.75, ruble rosyjskie 2.80—2.90, 
kopiejki za rubel 1,40—1.45. 

Uwaga. Pczy dolarach za 1—2 płacą 
o % gr. mniej. 
Wa łby 


bhy —Q— 
Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCHE. 
Sobota, 6, kwietnia 1929. 

l Warszawa 1385 17.00 Transmisja Na- 
bożeństwa z Osirej Bramy iw Wilnie, 
20.30 „Wróg kobiet“, operetka w 3 akt. 
E. Eystera. 22.30 Transmisja muzyki in- 
necznej. 

Kraków 314 2000 Transmisja hejna- 
łu z Wieży Marjackiej. 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej. 

Poznań 339 1640 Kurs wyzszy języ- 
ka angielskiego 19.15 Inierludjum mu- 
zyczne, 20.30 „Wróg kobiet“, operetka 
w 3 aktach E. Eyslera, (Transmisja z 
Warszawy). 22.30 Radjo-kabaret. 24.00 
Koncert nocny firmy „Philips“. 

Katowice 116 20.30 Transmisja z War 
szawy. Operetka „Wróg kobiet“ E. Eysle 
ra. 22,30 Transmisja muzyki lekkiej z 
Warszawy, 

Wilno 455 17.00 Transmisja Naho- 
żeństwa z Ostrej Bramy na całą Polskę. 
18.50 „Fejleton wesoły“ — K. Wyrwicz, 
20.30 Transmisja operetki z Warszawy. 

Praga 343 16.30 Koncert popułarny, 
19.15 Transmisja operetki z Brna. 

Sztutgart 374 18.45 Muzyka alzacka. 

Kompozycje J. Erha, 


— Czysty przypadek, — zauważył 
Nowak. — Przy tem świetle niepodo- 
bna napewno odrazu trafić, zwlaszcza 
z zupolnie obcego rewolweru. 

Ale nie słuchała go wcale. Wróciła 
na kanapę: 

— Siadaj pan, — przemówiła, wska 
zując na krzesło. — Bardzo się cieszę, 
że pana tu widzę. Borys przysyłał mi 
tu już parę osób... ale wyznam szcze- 
rze, że pan jeden tylko mi się napraw- 
dę spodobał. 

Umilkła. podpierając głowę na dło- 
ni. Nowak zauważył, że ma paluszki 
cienkie białe, 
wane. 

Gisza. 


starannie wypielęgno- 
Dopiero po długiej chwili 
nieznajoma _ podniosła głowę. We 
wzroku jej malowało się jakieś pyta- 
nie, czy prośba. 
— Będę z panem zupełnie szczerą, 

— zaczęła tonem dziwnie poważnym. 
— Potrzebuję nie sekrelarza, lecz ra- 
czej przyjaciela, oddanego mi opieku- 
| na. Od pana jedynie zależy, czy zechce 
| pan objąć tẹ rolę... A uprzedzam pa- 
na, że lo gra nawel niebezpieczna. Na- 
rażony pan będzie na niejedno ciężkie 
l przejście... Kto wie, czy nawet nie hę- 
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Nir. 8822 


Tuluza 382 20.30 Orkiestra wiedenń- 
ska. Pieśni. 21.00 Koncert chóru i pieśni 
na głosy sołowe. 

Brno 432 19,00 Operetka, 22.25 Trans 
misja muzyki tanecznej. 

Sztokholm 438 19.45 Sonata Mozarta 
na skrzypce i fort. 20.35 Muzyka ludo- 
wa. 2145 Transmisja muzyki ludowej, 

Rzym 443 17.30 Koncert wokalno in 


strumentalny. 20.45 Koncert orkiestry 
wojskowej. 

Zurich 489 19.00 Muzyka dzwonów 
zurichskich. 19.17 Koncert kwintetu ra- 


djostacji. 20,00 Wieczór muzyki popu- 
larnej. Orkiestra mandolinistów i Jodle- 
rów, 22.10 Płyty taneczne, 

Wieden 519 16.00 Koncert orkiestry 
Hummer, 17.50 Koncert. 19.30 Transmi- 
sja z Opery Państwowej, 

Budapeszt 545 18.40 Koncert Vilmy 
Tihnayi i J. Somio artystów Opery Kró- 
łewskiej. 19.30 Koncert kapeli cygań- 
skiej. 22,25 Popularny koncert wię- 
czorny. 

Niedziela 7- kwietnia 1929. 

Warszawa (1385) 15.15 Koncert symfo- 
niczny z Filharmonji Warszawskiej, 18.20 
Audycja poświęcona Fr. Chopinow'. Slew: 
objaśniające wypowie Sł. Niewiadomsh:. 
20.36 Koncert vcp. Orkiestra P. R. pod 
dyr J. Ozimińskiego, 21.00 Kwadrans iite- 
racki, Pan Tad Bocheński odczyta pelen 
humoru fragment z „Placówki Prusa pt. 
„Kupno krowy” 21.15 Dalszy c'ąg gsm 
cejiu, 22,30 Transmisja muzyki tanecznej, 

Kraków (314) 18.20 Transmisja z War- 
szary: audycja literacko"muzżyczna. 20,0 
Trarsmisja hejnału z W'eży Mariackiej. 
29.30 Koncert pp. Stanislawa Korwin-Szy 
maunowska ($piaw), prol Si Mikuszewski 
(skrzypce), ĉn śp'ewu akompaniuje Dyr. 
B Walek-Walewski, 22.30 Transmisja m1 
zyk; taneczne: z rest. „Pavilon“. 

Poznań 330) 18.20 Koncert tes:etu 
sciewego. W programie: Paganini, l ehar. 
Gcunod i «u £030 Koncert wieczny, 
22,20 Muzyka taneczna. 

Katowice (4116) 20.30 Transm'sja kon- 
certu wideczo,nego z Warszawy; 22.30 
"rensmisia muzyk: lekkiej z Warszawy. 

Wilno (455) 17.30 Auaycja dla dzieci 
2030 Transn sia koncertu wieczornego Z 
worszawy. 

Wrocław (521, 1620 Koncert wasjeoj 
muzyki, 20.15 Wespły koncert. 

Kopenhaga (356, 21,00 Recital fore- 
pianowy piawsty Wilumsena. 21,30 Mo- 
dra muzyka oporetkowa, 

Frega (343) 1905 Muzyka ponu'arns 
2:.((0 Opers'sa 7 Brna. 2130 Sola ic! 
pienewe. 

Lipsk (37 15.00 Trarsmisja z Tan:ru 
Ncwego. „Rigolella”, npera Verdiego. 21.00 
„Salome“, drainai Oscara Wildea, muzy- 
ka W, Rekicha. 

Tulaza (2620 20.30 Muzyka so'owa. 
Are operowe, 21.4 Muzyka taneczna, 

Erno (432) 1905 Orkiestra dęła, 2000 
-Mszyka operstkowa, 21.00 Operetki 

Sztokholm '428) 20.15 Koncert Wagne- 
zewski, 21.45 Muzyka opereikowa 

Langenberg (462) 20.00  „Carewicz” 
„peretka w 3 aklach Lehara. 

Budapeszt (545) 19.25 „Der Vogelhaen- 
dler", operetka Zellena. 


życia dla mnie... 

Nowak nic nie odpowiądał. Pochy- 
lila się ku niemu, szukając jego 
wzroku, 

— (o pan sobie w tej chwili myśli 
o mnie?.. Może mi pan wogóle nie 
wierzy... może uważa mię pan za wa- 
rjatkę?... 

Zerwała się z kanapy, mostąpiła 
kilka kroków, lak, że twarz jej ukrylą 
była w półmroku. 

I wówczas wymówiła le słowa, pa- 
miętne dla Nowaka, które sobie potem 
niejednokrotnie przypominał: 

— Każdej chwili grozi mi najstra- 
szniejsze niebczpieczeństwo. Każdej 
chwili... czuje śmierć w pobliżu... 

Zaśmiała się krótko, nerwowo: 

— Prawda, śmiesznie to brzmi?... 
Dziś, w cywilizowanem państwie, w po 


bliżu stolicy... Jlękać się śmierci i nie 
móc się przed nią obronić?.. Ale lak 


jesl rzeczywiście... Wierzaj mi pan, 
bywają rzeczy, wobec których czło- 
wiek jest zupełnie bezsilny. 
(GA SRA) 
= 


EPOKOWY CHEVROLET 


w Historji Chevroletów 
zaopatrzony w silnik 


6-cio cylin 


IDZ: WypUsYEżEniu na rynek nowego 6-cio 
-<Cylindrowego modelu, rok 1929 stanie 
się pamiętnym w dziejach Chdrtolet Motor 
Company. Jeszcze nigdy nie sprzedawano sa- 
mochodów tej klasy po tak niskiej cenie. Nowy 


model jest rzeczywiście sensacją, o której móvi 


dzisiaj cały świat. ; 

Przydomek „epokowy”, nadany nowemu 
modelowi, nie jest przesadą. Chevrolet na rok 
1929 stanowi zasadniczy zwrot w rozwoju 
automobilizmu. Trudno uwierzyć, iż jest to 
samochód wyrabiany masowo. 

Nowy Silnik. 

Zasadniczą nowością w nowym modelu jest 
6-cio cylindrowy potężny silnik, będący ostat- 
nim wyrazem techniki automobilowej. Silnik 
ten o górnym rozrządzie jest wynikiem cztero- 
letnich doświadczeń i prób, przeprowadzonych 
w laboratorjach oraz na terenach doświadczał- 
nych General Motors. Przeszło sto typów 
silników sześcio-cylindrowych zostało wyko- 
nanych i poddanych licznym próbom, zanim 
ostatecznie został przyjęty silnik, zastosowany 
obecnie ne nowych modelach Chevrolet. 

Moc silnika, zwiększona o 32,8*/, w po- 
równaniu z poprzednim modelem, równa się 
46 KM na hamulcu przy 2600 obrotach na 
minutę. Maksymalna szybkość samochodu 
została przez to zwiększona o 20”/,. 


Nowe Ulepszenia. 

System dopływu benzyny został znacznie 
udoskonalony. Benzyna z głównego zbiornika, 
o zwiększonej pojemności, 41,64 litr. jest 
dostarczana zapomocą pompy ssąco-tłoczącej 
zaopatrznńiej w specjalny szklany filtr, który 
zatrzymuje wszelkie nieczystości zawarte w 
benzynie, 


AnA 


Pw ELA AE 
ydy 


drowy 


sześciocylindrowy samochód w cenie wozów 


Zastosowanie specjalnej pompki przy kar- 
buratorze, która dostarcza dodatkową ilość 
benzyny z chwilą kiedy raptownie naciśniemy 
pedał akceleratora powiększa akcelerację o 
21 |, w porównaniu z poprzednim modelem. 

Specjalną uwęga zwraca udoskonalenie 
bezpośredniego i automatycznego oliwienia. 

Nowe udoskonalone hamułce na cztery 
koła działają równomiernie za lekkiem na- 
ciśnięciem pedału. Wał zaś korbowy niezwykle- 
mocnej budowy z kutej stali jest statycznie 
i dynamicznie zrównoważony i nie poddaje 
się wibracji nawet podczas najszybszej jazdy. 

Nowe Karoserje. 

Nowe karoserje Fishera. bardziej prze- 
stronne i bardziej wydłużone niż w poprzed- 
nich modelach, czynią wysoce estetyczne 
wrażenie. Ich wygląd zewnętrzny zadowoli 
najwytrawniejszego znawcę. Nadzwyczaj 
szczęśliwy dobór kolorów, któremi wozy te 
są lakierowane, podnosi ich elegancję. Wydłu- 
żone niskie linie, chromowana ornamentacja, 
szerokie sklepione błotniki, wysoka maska, 
nadają tym samochodom wygląd luksusowy. 

Wewnętrzne wykończenie nowych Chevro- 
letów, jest bez zarzutu% Szerokie wygodne 
siedzenia są pokryte gusownemi, trwałemi 
materjałami w kolorach, które harmonizują z 
karosserją danego samochodu. Między siedze- 
niami pozostawiono dużo wolnego miejsca 
dla nóg. Wydłużone ramy okien dają rozległe 
pole widzenia. 


W najbliższych dniach ukaże się ogłoszenie 
oznajmiające ukazanie się na rynku nowej 6-cio 
cylindrowej ciężarówki Chevrolet. 


szterocylindrowych 


Y nowych Chevroletach wprowadzono 
między innemi donioste ulepszenie, — przesu- 
walne siedzenie kierowcy. Siedzenie może być 
przesuwane nawet w czasie jazdy zapomocą 
małej krótkiej korbki. 

Efektowną też nowością w Chevrolecie na 
rok 1929 są przednie latarnie, których wygłą 
znacnie zyskał w nowym modelu. W celu 
dowolnego obniżenia kierunku światła w 
nowych łatagniach Chevroleta umieszczono 
z lewej strony pedału sprzęgła specjalny 
przełącznik, działający przy naciśnieniu nogi. 

Wszystkie modele są zaopatrzone w lampkę 
ostrzegawczą "stop, oraz w tylne Światło. 
Uchwyt do opony zapasowej umieszczony 
jest z tyłu. 

Wreszcie wszystkie modele są zaopatrzone 
w znane amortyzatory hydrauliczne systemu 
„Lovejoy“, które zapewniają wygodną i bez- 
pieczną jazdę po najgorszych drogach. Amor- 
tyzatory te systemu oliwnego są doskonale 
znane w całym świecie samochodowym, — 
używane zaś są w najdroższych samochodach. 

Siedem różnych modeli karoserji Fishera 
jest do rozporządzenia nabywców. Są to: 
Phaeton, Roadster, Coach, Coupe, Sedan, 
Sport Cabriolet i Convertible Landau. Każdy 
znajdzie między temi modelami wóz dla 
siebie odpowiedni. à 

W ten spesób dogadzając wszelkim gustom 
i wymaganiom epokowy Chevrolet dostępny 
jest dla najszerszego ogółu, gdyż dzięki ułat- 
wionym warunkom płatności nabycie jego 
nie przedstawia żadnych trudności. Znakomicie 
zorganizowany system obsługi oraz roczna 
gwarancja przy sprzedaży zapewniają trwa- 
łość i sprawne funkcjonowanie tego epoko- 
wego samochodu. 


| CCHE WRO CTET 


"GENERAL MOTORS W POLCE. WARSZAWA 


„GAZETA PORANNA” 


pończosznicze 


CHOROBY WENERYCZNE i zasiarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel. 
55—20. w 1943-2 

B. lek. szpit, wied. 

Dr, NORBERT JUPITER 
specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-g0 
Maja 11. Usuwanie włosów elektrolizą, 
naświetlanie. lampą kwarcową, łeczenie 

bezoperacyjne żylaków. 2824 


NAUKA I WYCHOWANiŁ, 
10 groszy ra wyraz. 


im. H. 


PRYWATNY Zakład naukowy 
Jordana, uł, św. Mikołaja 16. tel. 14-36 
otwiera dla uczniów i uczenic, koń- 
czących 7 klas szkoły powszechnej, 
kurs przygolowawczy do egzaminu 
wstępnego do IV, klasy gimnazjalnej. 
Celem kursu jest przysposobienie do 
wspomnianego egzaminu. — Kurs roz- 


pocznie się 15./4, i trwać będzie do 
końca czerwca. Bliższych informacji 
udziela Dyrekcja Zakładu o godz. 
12.30 do 13,30. 2855-7 


zz E 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za WYrAZ. 


SPAWACZY autogenem do spawania rur 
przyjmie zaraz Spawalnia, Lwów, 
cerska 11. 2850-41 


—u 


POMOCNIK 
ktyką 
kowski w Rudzie, 
Kochawina, 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 


m 


ogrodnika 2 3-łetnią pra 
poszukuje posady, Jan Bucz- 
poczta Hnizdyczów- 

2980-6 


GUKIERNIK zdolny. z dobremi referen- 
cjamj poszukuje posady na sezon, La- 
skawe zgłoszenia do Adm. „Porannej* 
pod „Sezon. 2917-2 

KUPIĘ duńską Dogę samca. Oferty nad. 
syłać: „Express  Jarosławskić, Jaro- 
sław. 2968-3 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 


12 groszy za wYtaz: 


DRZEWKA owocowe, morwowe, 
brzoskwinie, śliwy, winogrona, dobo- 
rowe odmiany poleca: Szkółki drzew, 
Lwów, Kulparkowska 72, cenniki bez- 
płatnie. 2977-1 


STEYR typ II. w nadzwyczajnym stanie 
kompletnie wyposażony do sprzeda- 
nia. Garaże plac Gosiewskiego 8, 

2912.3 


MAŁA POMYŁKA. 

— Cekajuo, żonusiu, nie rozhieraj się 
tak szybko! Dopiero teraz spostrzegłem, 
że zamiast twej walizy z garderobą wzią- 
łem przenośne radjo!... 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiesz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr., 
za wiersz t-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr. za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (Szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J., Płockiego we Lwowie, 


'szpalt, 


SAMOCHÓD ciężarowy okazyjnie do 
sprzedania „Pilot“, Lwów, Batorego 4, 
2499-10 

GDY się popsuje coś w twej złotej bro- 
szy — Mandl naprawi starannie za 100 
groszy — Kopernika 14 — naprzeciw 
kina, 2187-30 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy xa wyraz. 


POSZUKUJĘ pokoju w okolicy ulicy Ja- 
giellońskiej, ŚSykstuskiejj Wiadomość 
Trzeciego Maja 10. Restauracja Hy- 
giena. 2618 

DUŻY, frontowy pokój do wynajęcia. 


Łyczakowska 58, LI p. drzwi 11. 
LOKAL sklepowy, duża wystawa, ma- 
gazyn za rocznym czynszem do wyna- 


2978-2 


jęcia. Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń „Po- 
stęp", Romanowicza 10, tel. 45—45. 
2934.2 


RÓŻNE DONIESIENIA. 


10 groszy za wyraz. 


ŻYCIE płciowe! Dziesięć cennych poży- 
iecznycii książek tylko pięć złotych. 
Doktór Muller: „Najnowszy lekarz do- 
mowy“. Doktór Braun: „Samogwałt 
mężczyzn-kobiet*. Doktór Gelsen: „Hy 
giena miodowych miesięcy*. Doktór 
Surblet: „Sekretne sposoby małżeń- 
skie“. Doktór Korabiewicz: „Choroby 
weneryczne, ułeczalność syfilisu“, Je- 
szcze pięć innych ciekawych, pożylecz 
nych książek, tylko pięć złotych, Wy- 
syłamy za gotówką lub zaliczką pocz- 
tową. Na wydatki załączyć jeden złoty 


50 gr. (można znaczki pocztowe). 
Warszawa, Redakcja „Świt, Nowo- 
wiejską 32. 2159-15 


66 sprzedaje majianiej trwałe wyroby 


z dnia 7. kwielnia 1929. 


bieliznę 


UNIEWAŻNIA się książeczkę 
wystawioną przez P, K. U. 
imię Dmytra Semraka. 


wojskową 
Sambor na 
2972-3 

jak 


ŻĄDAJCIE naszych informacji mo- 


żna przy całkiem małym wkladzie za- 


robić wiele pieniędzy bez ryzyka. Zgło 
szenia pod „B. Sto do administracji 
2973-2 

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 


wojskową wydaną przez PKU, Sanok, 
na nazwisko Dupiera Józef, rok 1903. 
2081 


SYPIALNIE, jadalnie, salony  hiurowe 
i kuchenne, solidne poleca Miejska 
Wystawa, pl. Halicki 10, w podwórzu. 
2414-10 
NIEBYWAŁA OKAZJA! 
Sypialnia nowa zł. 600, Salonik zł. 350, 
oraz meble na dogodnych warunkach 
również na prowincję udziela 
Magazyn mebli 
HERMAN MUNZER 
Lwów, Trybunalska 4. 


1799-20 


PRZYJDŹ OSOBIŚCIE 

albo nadeślij charakter pi- 
sma, zakomunikuj imię, rok 
miesiąc urodzenia, otrzy- 
masz szczegółową anakzę 
charakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności  przeznacze- 
nia. Nadesłać zł. 2.— (można znaczki 
pocztowe). Warszawa, psycho-grafolog 
Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32. Re- 

dakcja „Świt, 2160-15 
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| fonowych marki 
jednolita ceua tych płyt 


Odnosnie do ogłoszen moich 
podaję do ogólnej wiadomości, że cofam oświad- 
czenia moje eo do wysokości cen rłyt gramo- 


„SYRENA-REKORD4, 


wynas: u mnie, nie jak mylnie podałem, 5 zło- 


"= 


L. 5605/29. 


tych lecz złotych 6. 
SYRENA‘. 


gdyż k 
„SYRENA-REKORD* 
Lwów, Karimierzowska 13 | 


MAGISTRAT MIASTA STRYJA 


W Stryju, dnia 3 kwietnia 1929. 


Magistrat król. woln. miasta Owl rozpisuje niniejszem 


na slanowisko miejskiego geomciiy kontraktowego przy miejskim Urzę 
dzie budowniczym w Slryju. 


Warunki: 
1) Obywałelstwo polskie 


2) Ukończone studja polilechniczne z dziedziny miernictwa 


3) Wykazanie posiadania prawa 


Dalsze warunki zależne od umowy i wykazanych kwalifikacyj. 
Zaznacza się że prowadzenie biura cywilnego jesl niedozwolone. 


Posada jest do objęcia zaraz. 


Podania z odpisami świadectw, referencjami i życiorysem 


wnosić 


należy do Magistratu w Stryju do dnia 15 maja 1929 r. 


wiersz 1-szpajt. milimetrowy (Szer. 60 
nm,) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
picrwszej stronie 70 gr, drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno į sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


KIEROWNIK ZARZĄDU MIASTA: 


OŻGA. 


gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł, eala strona tekstowa 600 zi, cała 
strona pod nagłówkiem (i-sza) 780 zi. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
Za ogłoszenią w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc, Odpowiedzialuości zu 
lerminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 


Śri mg A Aragi de 
` y PH 1a 1 Z 
autoryzacji. 


Zakłady Handlewo-Przetaysłowe 


JAŁOWIEC 


Ska z ogr. 
polecają na dogodnych warunkach wszel 
i 4 ap iy dane iake Xi 
t } ane : ł 

kie materjały budowlane, jak acski 


adpowiedz. 


kantówki, cement. gips, wapno snele 
i gaszone, papo, dachowki, trzciny, rury 
betonowe własnego wyrobu i t, p. 
Biuro: Lwów, Rutowskiego 16, Telefon 
7460, 
Składy: Lwów, Jałowiec 2. Telefon 6350. 


2013-3 


Łożyska kulkowz | kuli 


całkowity skład 
przeniesiono z firmy „Sair“ 
do firmy SZUMAN, Gródecka 2B. 
"Telefon +1—47 
należy kierować wszołkie zamó- 
wienia b. Me San s J542-5 


| 


dokąd 


oryginalny 


Z firm 


Dostarczamy 
także jako 
y antyseptycz- 
M nie preparo- 
$ wane. Udo- 


1 z z 
Aaea pod względem Jakości mar- 


ią światową, Pełna gwarancja za każda 
sztukę, 1026 


w Czechach. ë 


Pierwsze światowe zdroje- 
wisko borowinowe. 


Słynne uzdrowisko dla cho- 
rób kobiecych i chorób 


serca. 


Źródła obfitujące w kw. wę- 
wybitne solanki 
glłauberskie. 


leczenie chorób krwi., gośtca, skazy 
moczanowej, otytości, zaparcia. 


glowy; 


Z początkiem i końcem se- 

zonu znaczna zniżka cen 

kąpielowych, mieszkań 
i utrzymania. 


Prospekty i informacje wysyła na żaces a 
Kurverwaltung. 
PENSJONAT Dra WOLFA 


Nowaczesny komfort. Zimna i «epla 
wada. (entralte ogrzewenie. Znakomita 
kuchnia. Ceny um arkowane. 
Właściciel : 


Radca sanit. Dz. Otto Woi. 


Damaia uaa 


Kolumny ogłoszeniowe sa podziclone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty), 
—-——— 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
| Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową . zł. 6.50 
Bez dostawy . Ë . *. Zł 6,— 
Za granicę . „zł, 9— 


dp. Red, STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


